
Oplata pocztowa uiszczona |O t0w t ( , t o n a  2 0  a r .  e g z .

GŁOS
|  N R . 2 8 6 . —  R O K  X X X I I I . & E O \ K C J A , A O d lN lS F ł lA C J A  t  D 1 L K A R N I A :  KRADŁO V, U L . S W . K R Z T Z A  L. 11. (O O M  W Ł A S N Y ).  1  

K ONTO  C ZEK O W E P. K O  W A R S Z A W A  140.055. - -  K ONTO  CZEK O W E P. K. O. K R A N Ó W : 401.09S. 1

N I E D Z I E L A
|  12. G R U D N IA  1926 .

Przedp łata  w ynosi: W Krakowie i Na całym obac. Państwa polak, 
a przesyłką pocztowę Za r r  t o i m Przedpłata uniżone H 

dla oauuyda ł̂wa ludowego |t odkióizemcńt | fait odnon̂ nia
Miesięcznie . . 4*50 zi. 4*00 Zf, 4*50 A. 8.00 zt. 4.UO A.
TELEFO NY: REDAKCJA NR. 190. ------ —  ADM INISTRACJA NR. 3344 ------------  D R U K A R N IA  NR. 3344 i 4406. |

■  I I
Z a w i a d o m i e n i e !

a lllllllilllllilllilllllllllllllllllin illllllllffllllll llllllllilll llllllilllll llllllllllll llM ill^

Ntalejszem mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, i i  objąłem

FABRYKĘ WĘ3LIN i WYROBÓW MASARSKICH
pod firmą JÓZEF BIAUK

w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  F l o r j a ń s k ie j  L .  5 1
1 prowadzić Ją będą pod wlasnem kierownictwem.

Jakością wyborowych wyrobów na sposób przedwojenny, datef szybką i norzeim^ obsługą 
i codziennie świeżym towarem, będę się starał zadowolić nawet naiwybredniejsze wy­
magana. — Polecając się nadal łaskawym względom P. T. Publiczności pozostaję,

z Wysokiem powalaniem

' H
■ ■  Właśc c el f a b i y k i  wędlin. _  {

„Zwycięstwo" hr. Bethiena na Węgrzech.
Podane wczoraj w  dzienniku częściowe 

Wyniki wyborów na W ęgrzech, .wymagają 
pewnych objaśnień.

Ordynacja wyborcza z  czerwca 1925 r. 
Ustala dla W ęgier zarzucony już dawno 
sposób wybierania 245 posłów do parla­
mentu^ W ybory odbywają się mianowicie 
w  trzech terminach (w  bieżącym roku dn. 8, 
10 i 12 grudnia). Z tych wybory pierwsze­
go i drugiego terminu są jawne, a dopiero 
w  ostatnim i to tylko w  części okręgów —  
tajne. W  pierwszych dwóch terminach wy. 
biera się 199 posłów, którymi, rzecz jasna 
ze względu na jawny charakter wyborów 
i  możliwość wykonywania terroru, mogą 
być tylko kandydaci partji.. rządzącej kra­
jem i mającej w rękn środki zwalczenia 
opozycji.

Dowcipna ta ordynacja wyborcza przy­
niosła rządowi „zwycięstwo"* Opozycja 
skrajnej prawicy (Gómbós) i lew icy (socja 
li3tycznej) poniosła sromotną klęskę. Pra­
w ie wszystkie mandaty w 103 (jednoman­
datowych) okręgach zdobyła partja jedno- 
ściowa Bethiena (  około 85) lub przyjazna 
dla rządu partja chrześcijańsko-społeezna 
(12); dopiero resztę mandatów albo wzięła 
opozycja (8), albo weźmie partja rządowa 
przy drugich rozstrzygających wyborach.

Jest to „zwycięstwo** partja rządzącej.
0 którem można pisać tylko w  cudzysłowie. 
Zarówno bowiem jawność wyborów, jak 
! terror rządowy, o którym rozpisuje się 
prasa zagraniczna, stawiają duży znak za­
pytania nad głosowaniem. Między innemi

. piszą dzienniki o tragicznem zajściu w miej­
scowości Taczratot, gdzie żandarmi zrobili 
w  lokalu wyborczym (!) użytek z broni
1 trupem położyli dwie osoby, z których 

jedną była kobieta, matka działacza opo- 
zycyjnego z partji hr. Andrassy‘ego,

W  takich warunkach zrozumiałem jest 
„zwycięstwo** odniesione nad socjalistami. 
P rzy wyborach w  dn. 8 b. m. nie przepro­
wadzili ani jednego, zdaje się, kandydata, 
tracąc skutkiem tego wpływ  polityczny na 
górnicze okręgi Dorog i Tatabanja, i na 
w ęglow y r e w  Salgo-Tarjan. Będą się sta­

rali powetować straty przy tajnych wybo­
rach w  a to lfc y ,k lę sk i jednak w robotni­
czych okręgach już nie powetują.

Prócz jawności wyborów wpływ  na ich 

wynik ma jeszcze jeden przepis ordynacji 
wyborczej. A  mianowicie postanowienie* źe 

tą  tylko listą kandydacka będzie d op im -l

ezona do aktu wyborczego, która będzie 
zaopatrzona w najmniej Vio ( ! )  podpisów 
ogób uprawnionych do głosowania. Przytem 
partja rządowa Bethiena tali się urządziła, 
żo podpisy na swoje listy zbierała za po­
średnictwem państwowych funkcjonarju- 
szów (np. listonoszów), którzy równocze­

śnie byli doskonałymi agitatorami przeciw 

Ustom opozycyjnym.
W  dn. 10 grudnia mają się odbyć w y ­

bory w  dalszych 93 okręgach, również jaw ­
ne. W ynik ich z góry można przewidzieć. 
Dopiero dn. 12 grudnia wybory będą tajne 
w reszcie okręgów, m. in. i —  w  stolicy. 
Ma ten termin liczy najwięcej opozycja za­
równo lew icy, jak i prawicy. Wątpliwem 
jest jednak, czy zdoła utrzymać swój stan 
posiadania. Prawie zaś pewnem jest, że so­
cjaliści, którzy w  poprzedniej Izbie miel) 
24 posłów, poniosą i w  trzecim dniu duże 
straty.

N ie iuożna zatem wyborów węgierskich 
uważać za prawdziwy wyraz przekonać 

ogółu. Dokonywane pod terrorem rządo­
wym nie dają pojęcia o sile opozycji za­
równo socjalistycznej, jak rasowych anty­
semitów i monarchistów legitymistyczhych 
Nawet i stronnictwo clirześcijańsko-spo- 
leczne nie wprowadzi do parlamentu takiej 
liczby przedstawicieli, któraby odpowiadała 
Rympatjom społeczeństwa; mimo swej umiar­
kowanej. przyjaznej dla rządu hr. BethJe * 
na ,polityki tak przy ostanich wyborach. 

jak i przedtem, było zwalczane przez rzą­
dzącą partję. W  każdym razie jednak uzy­
ska przedstawicielstwo o poważnej liczbie, 

którą podnosi wzgląd na trudne warunki 
kampanii wyborczej.

Wreszcie jedna uwaga! W ybory węgier­
skie, aczkolwiek nie ukończone jeszcze, rzu­
cają światło na wewnętrzne stosunki kraju. 
Dowodzą bowiem, jak bardzo jeszcze dale­
ko na Węgrzech do normalnych stosunków 
politycznych Kraj jest terenem zwalczają­
cych się zaciekle partyj i to —  rzecz zna­
mienna —  nie na punkcie zagadnień gospo­

darczo-społecznych lub politycznych; pod
tym względem jedyny czynnik rozstroju, 
socjalizm, jest istotnie ód pokonania rewo­
lucji komunistycznej bezsilnym. I  walki te 
nie dotyczą istoty zagadnienia: monarchja. 
czy  republika; zwolennicy republiki nie 
przedstawiają siły większej i nie mają syrn- 
natji społeczeństwa. A le rozgrywają się nas 
tle sympatji i  amtypatji osobistych do pra-

Sejm jednogłośnie uchylił dekret prasowy.
Jbrady konwentu seniorów. —  Awantury komunistyczne. —  Trzy czytania ustawy prano 

wej. —  Interpelacje w sprawie „czarnych gabinetów1*.

[posiedzeniu wzięła tę sprawę pod obrady. 
Prowizorium odesłano do komisji.

Po odesłaniu do komisji szeregu ustaw ra~ 
yfikacyjnych, odesłano też prowizorjutn bud­

żetowe do komisji. Wniosek komunistów o od- 
-zu cenie prowizorjum, upadł.

Burzliwe obrady nad dekretem prasowym. 
Następnie przystąpiono do wniosku posel­

skiego uchylenia dekretu prasowego. Marsza 
tak przypomniał, że komisja konstytucyjna 
'twierdziła, iż Sejm na zasadzie dotychczaso­
wych postanowień konstytucji ma prawo w każ 
•lej chwili uchylić rozporządzenie drogą zwy­
kłej twtawy. Referent poe. Lienermann (P P S ) 
obszernie skrytykował dekret Prezydenta. —< 
Przemówieniu jego towarzyszyły tu i ówdzie 
'icznę aplauzy I wykrzykniki. Zakończył zwto- 
"em, że przyszłość państwa uie leży na drodze. 
Prowadzącej od demokracji ku państwu poli- 
'yjnetmu, ale w poszanowaniu wiekuistych praw 
oraz wolności, ma które uroczystą przysięgę 
dożył Prezydent. Na to krzyknął pos. Wasyń- 
zzuk: „Precz z P r e z y d e n te m z a  co został 
Przywołany przez marszałka do porządku. Dys 
kusji żadnej nad referatem pos. Liebermana nie 
przeprowadzono. Pos. Wojewódzki krzyknął 
nod adresem Sejmu: ,,tebórze!“ . za co został 
■rzywołany przez marszałka do porządku z za­

pisaniem do protokołu (250 zł. grzywny). Przy- 
"*to JednomyśM® ustawę we wszystkich trzech 
czytaniach wśród okrzyków: „Precz z rządem, 
rrecz z Piłsudskim**.

Następnie po referacie pos. Manaczyńskiego 
ustanowiono odesłać z powrotem do komisji 

rrovekt ustawy o samors^mnn podatku wyrów­
nawczym dla pokrycia deficytu.

Interpelacje.
Wrśód interpelacyj zwrócono uwagę na In­

terpelację pos. Malika w sprawie ranteciianła 
dochodzeń przeciwko pos. Brylowi o oszustwo, 
->rzez fałszywe zeznania przy kontrakcie kurwa.- 
Wśród wniosków jest' wniosek Ch. D.. P. S. L.
1 P. P. S. w sprawie usunięcia „czarnych gael- 
tefów** podsłuchowych, o których była mowa 
na posiedzeniu komisji komunikacyjnej.

Waiozawa. (Tełef. wł.j. Wczorajsze obrady 
.ejmowe poprzedziło

posiedzenie konwentu senjorów,

na którem zdecydowano nie przeprowadzać 
przy pierwszem czytaniu prowizorjum, żadnej
. y s k u s j i .  Po/Atom konwent sta jorów zajął się 
przędewszystkiem sprawą załatwienia dekretu 
prasowego pod względem formalnym. Socjaliści 
tyli zdania, że zgodnie z art, 44, ponieważ de 
i  ret prasowy został wniesiony do Sejmu, można 
go w danej obwili uchylić w drodze uchwały 
Natomiast pos. Głąbiński był innego zdania i 
uówił, że wymianie się w danej chwili z drogi 
na. którą Sejm wszedł, mianowicie z drogi usta 
wodawczegó załatwienia sprawy dekretu 
\v myśl wniosków klubów sejmowych, byłoby 
poniekąd uchyleniem się Sejmu od odpowie 
dzialności. Nie przesądzając sjrawy jak należy 
interpretować art. 44, mianowicie eo do zwrotu 
„uchwały sejmowe1*, konwent senjorów przy 
chylił się do opinji pos. Głąbińskiego.

Krwawa szmata na sali sejmowej.

O godz. 3.30 żebrał się Sejm na plenarne 
posiedzenie, które trwało godzinę. Przed po 
rządkiem dziennym Zabrał głos pos. Ballin, po­
uczając kwestje pobicia dwóch posłów biało 

ruskich, jak twierdzi, przez policję (!) na wiecu 
białoruskiej „Iłroinady**. Przemówienie jego 
nosiło charakter bardzo agresywny, tak, że był 
kilkakrotnie przywoływany przez marszałka do 
poządku. W  trakcie przemówienia wyjął Ballin 
z teki okrwawione szmaty i rzucił ku prawicy 
Zerwały się burzliwe okrzyki na ławach komu 
tliafów. Fos. Skrzypa (kom.) wziął podcza 
przerwy koszulę przed siebie i po skończonem 
posiedzeniu położył ją na ławie przed wice 
premjerem Bartlem. Bartel po chwili rzucił Ją 
na ziemię, skąd ją zabrał woźny. Marsz. Rata 
.świadczył. że jeżeli poseł oskarża rząd o po­

bicie posłów, to bez względu na to, kto jest 
noszkodowanym, jest obowiązkiem Sejmu za- 
;<ić się tą sprawą, i dlatego też odesłał sprawę 
1o komisji administracyjnej, prosząc przewo 
Mażącego, ażeby komisja zaraz na pierwszem

Dyskusja gdańska w Lidze N ara d ó w .
Genewa. (PAT.) Na wczorajszem posiedze­

niu Rady Ligi Narodów przy omawianiu ra­
portu komitetu finansowego o sytuacji Gdań­
ska zabrał głos minister Stresemano, który 
wyraził pogląd, że trudności Gdańska wyni­
kają z jego smutnego i ciężkiego położenia.

Min. Strasburger, który praed przystąpie­
niom do tego punktu porządku dziennego za­
stępował zasiadającego na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady min. Sokala, w odpowiedzi Stre- 
-smannowi podniósł, że sytuacja Gdańska nie 
jest bynajmniej ciężką i podkreślił, że zada­
niem Rady i wszystkich jej członków jest dba­
łość o pokonanie trudności wszędzie tam, gdzie 
tego odczuwa się potrzeba. Interesy urzędni­
ków gdańskich winne być podporządkowene 
interesom samej ludności, a w szczególności 
interesom handlu i sfer robotniczych. Należy 
zaznaczyć, że od ostatniej sesji Rady sytuacja 
W. Miasta polepszyła się dzięki przyznaniu 
Gdańskowi przez Polskę udziałów we wpły­
wach celnych i przez udzielenie stoczni gdań-

tendentów o tron królewski. Ta  kłótnia sta­
nowi podłoże stałego rozgardiaszu politycz­
nego, którego objawem była także afera 
ks. Wińdischgraetza.

Na powierzchni tych różnic i tycS walk 

utrzymuje się lawirujący zręcznie hr. Beth 
len. Przy pomocy jakich metod, dowodzą 
ostatnie wybory parlamentarne.

W, Z.

' skiej poważniejszych zamówień przez rząd pol-
ski. Nawiązując do uwag referenta Vander- 

jwelde pokreślił, że stosunki między władza­
mi gdańskiemi a polskiemi winny bvć mniej 
formalne.

Min. Stresemann powiedział, że całkowicie 
przyłącza się do poglądów referenta i te jego 
zdaniem wszystkie sprawy interesujące Polskę 
3 Gdańsk bezpośrednio winny się załatwiać 
w Warszawie I Gdańsku, a nie w Genewie, 
gdzie brak kontaktu władz utrudnia ostateczną 
decyzję. W czasie obrad przemawiał prezydent 
senatu gdańskiego Sahm, który wyraził podzię­
kowanie komitetowi finansowemu, komisarzo­
wi generalnemu van Hartimelowi. oraz wyraził 
nadzieję że pożyczka wkrótce będzie zrealizo­
wana. zapowiadając, że senat W. Miasta zasto­
suje się do wszystkich utanowionych warun­
ków.

Rada przyjęła raport, komitetu finansowego.
.i,. _  f

Waszyngton. (PAT.) Senator republikański 
Jones wystąpił obecnie z projektem dotyczą­
cym złagodzenia ustaw indgracyjnych, wedle
którego to projektu mogliby być wpuszczani 
do Ameryki studenci, jak również nastąpiłaby 
ultra w naf malizn ci) imisrrfintńw
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0 c z c m  p * § i®  m l .
Pot, Witos a poioż*nisi ki t p  i kongre­

sie P. S. I .«
W stępny artykuł „P iasta11 p. t> „F© Kon- 

g re& l” , pióra pos. W itosa, w w iera  M ereg  
uwag aa temat stosunk** & S. Ł . do ,,nrae 
łomu m ajowego” .

„Mimo —  f̂eze prezes P S L . że nowy
porządek uważaliśmy m  wynitr gwałm 
i owoc bezprawia, które mlezmlaśuiy ^łtj- 
boKO, nie '■oraliśmy żadnych toninośei, me 
stawiali przeszkód, sądząc, że d , 00 się 
ważyli na krok podobny, mają przygoto­
wane wielkie ->ań,5tw0w<° piany.

Nie znamy ich dotąd, znamy natomiast 
wyniki ich w okresie, gdzie można było bez 
przeszkód bardzo wiele zrobić.

Dziś pozostaje nam tylko wielka, du­
sząca i niestety arasadnicma obawa co do 
naszej przyszłości” .
Dale? podkreśla pos. W itos MoniecMioSó 

zorganizowania siły, któraby dała możność 
„zagwarantowania spokoju i naszych praw”

„Że paru miesięcy czasu, jakie dzielą 
nas od wypadków majowych, nie zmarno­
waliśmy. dowodzi nasz wspaniały Kongres 
i wyniki jago mądrych obrad, dowodzi 
tóozba ucz stoików” .
Dziękując organizatorom i uczestnikom 

Kongresu w zyy  a poseł W itos wsaystnicł 
Piastowców  do ..tępienia złego na każdym 
kroku i na każdein miejscu w e wszystkich 
iego formach 1 postaciach” .

Nuncjusz Laurf spuszcza Polską
Ks. Dr W ład. Kępiński żegna w  „Polaku- 

Katoliku”  Mons. Lauriego. k tóry  mianowa­
ny kardynałem, opuszcza Warszawę.

N ow y p’ irpurat u-odzii się w roku lSt)4 
w Rzym ie i  tamże pobierał nauki począt­
kowe i gimnazjalne. Ukończyws-sy stndja 
toologiezne mianowany został docentem 
uniwersytetu papieskiego św. ipclina-ego 
w  Rzym ie, a potem profesorem w  Propa­
gandzie. Na stanowisku profesora, pozosta­
w ał dwadzieścia dwa lata. kształcąc mło­
dzież duchowną z całego świata w  dogma­
tyce. Pośród owych uczniów 1 liczv Mons, 
Lau-' trzech kardynałów i kilkudziesięciu 
biskupów, m iedzy nimi k », Kocyłowslriego. 
biskupa przemyskiego. obrządku gr. kat.

W  roku l4 l7  pow5 wzvł papież Bene­
dykt X V  Mons. Lauriewu nuncjaturę w  f e ­
zu. W  roku 1921 Mons. Lau ii powołany 
zoetał do Polski na miejsce Mons. Rattiego, 
dzisiejszego Papieża.

JPrzyb/w=zy do nas na czas kryzysu 
dkonomięznego, -podnosił nas na duchu, pu- 
cies-zał. do ufności zachęcał. Widząc nie­
zgod » Polaków z Rusinami, do pojedn nnia 
prowadził, i przyznać tu muśliny, że wiele 
w tym kierunku zrobił. Podczas walk bra­
tobójczych nawoływa* do przebaczenia 
I zgody. Czuły na myteę ludzką, wiele ze 
swej osobistej sśkstKy w ita n a ' tartym w  
i  poszczególnych jednostek” .
Opuszczając w?ęe —  kończy ks. Dr V  

piński —  W arszawę i Polskę
„uwoz! ze sobą szczery żal i to  gor:;.. < 
życzenie by na nowom stanowisku przy 
Ojcu Swiętyr pozostoł dla Polski i jej 
mieszkańców i jada! prawdziwym i szcze­
rym przyjacielem” ,

Przyszła u«l*w* prasowa według 
„Czasu".

, Ozas”  podaje obszerne streszczenie pro­
jektu „rozporządzenia Prezydenta Ezplitej 
odpraw ie ptdśówem” . Ustow., to według 
„Ozasu”

„nie topurzoza zakazanyoH w fcomsty Łucji 
ograniczeń (cenzury, koncesji, odjęcia de­
bitu), a kolportaż uznaje jako dozwoleni y. 
Natomiast walczy tyłko z nadużyciami o-;?., 
nośc' prasy4*.
Wsz^ratkie sprawy orasowe '(popełnione 

treścią druku) mają należeć do wyłącznej 
kompetencji sądów. T y lk o  „drobne przek rot 
tsenia porządkowe”  mogą być .wyjątko­
w o ”  karane przez władze administracyjne.

Proces prasowy ma trwać bardzo k r ó l 
ko. D latego przy każdym sądzie okręgo­
wym  będzie utworzony osobny trybunał 
prasowy, którego skład osoW w y będzie 
ustalony na lat trzy 0  Se sprawa ze w zglę­
du na treść tudeży do sądu powiatowego, 
to wyrokować bodzie jeden sędzia zawo­
dow y.

Konfiskatę orzeka sąd w w ypadkach  
SMy treść druku zawiera cechy przestęp­
stwa. nie wyłączając nawet t, zw. artyku­
łów  immunizowan ych. P rzy przestępstwach 
porządkowych zajęcie druku zarządza wła­
dza administracyjna, a sąd powinien w  cią­
gu 8 dni wydać orzeczenie konfiskaty: 
w  przeciwnym razie zajęcie gaśnie.

Ustawa jest zatem w  prm ćw feństw ie do 
dekretu z dnia 4 listopada i nowego przy­
gotowywanego dekretu prasowego dość li­
beralną. ale i w  niej musi Sejm poczynić 
dużo zmian i poprawek, by wolność prasy 
aie stała sie iluzja.

L i s t  z e  L w o w a .
Jeszcae szkoły amie”  Jśti polskich. —  Gepera: toz-wadj * ski

tego a Pauli*.
Zebranie Tow. św. yńiacew

W  jednym z poprze oni en numerów „Głosi, 
NvHmu“  korespondent lwowski (Oh. D.) pisai 
s polskich; syfcoŁeŁ. Mucja^oictowych w  Mało- 
; i obce wschodniej, m  podstawie wywiadu 
w Kuratcrjnm lwowskim , że ministerstwo nie 
wydało żadne&o /iskazn smykania szkół pol­
skich na Kresach, łpe wchodząc w kwestję, czy 
informacje udzielone przez pewnych ludzi z Ku- 
ratorjum są ścisłe czy nieścisłe, uważam . solne 
za obowiązek uzupełnić uwagi Lorespondenta 
w tym kierunku, że jbdnak opia ja polska ni- 
bez powodu oyła zaniepokojona o los wielu 
szkół pobkich. Niezawodnio ministerstwo świa 
domie nie prowadzi polityki szkolnej, którąby 
tu moim, nazwać antynaroaową; aie zdaniem 
kół zajmujących się bliżej sprawami szkolnemu 
wydział o.ganiŁaeyjuy w ministerstwie pod 
kierownictwem p, Tynetekfego, nie kryje się 
z zamiarami, dla naszego szkolnictwa polskie' 
go na Kresach rzeczywiście niebezpiecznemi 
Wydział organizacyjny dąży z jednej strony do 
oszczędności i w  tym celu ehętoieby zwijał pol­
skie szkoły z mniejszą ilością, dziatwy, z dru­
giej zaś strony uważa szkoły typu jednoldaso- 
wego dla iniiiejszości polskiej za nlewystarcża 
jące dlatego raaby je łączyć ze szkołami wyż­
szego typu, któro; jednak «ą utrakwistyczne fub 
ruskie: jeden jednak i drugi motyw w k onse 
kwenesji prowauaj do zamykanm szkół polskich, 
nawet takich, które powstały p°-zv pomocy 
T. S. L. W rzeczywistości też podobno ukazy­
wały się pisma z ministerstwa z podpisami pp. 
Radwana i Tyrolskiego, które wywierały na­
cisk ua Kuratorium aby niektóie szkoły pol- 
skfe zostały zamfenijte. Odnośne nisma niektó­
rzy ludzie wę Lwowie mieli podobno w swódch 
rękach. Zresztą i Monitor donosił o zwinięciu 
niekić-ych s^kół w Małopclsce wschodniej. Wia­
domo również, że ś. p. kurator Schiński jeździ! 
fi o Wrrssawy, aby dawać pewne wTjaśirenia

:■to do szkół po.Kldch, t. j, .aby tych szkół i®ro- 
nić, i że wywody jego miały ną p. ZioMckim 
arobić dpjhp. wrażenie. WresatU d® %.rządu %. 
8, L. we Lwowie przychodziło wiele listów 
% prowincji, z prośbą o obronę szkól polskich 
w pewnych miejscowościach, widocznie zaTom 
groziło im zamkmęeie. To wszystko dowodzi 
że, .krzyk podniesiony we Lwowie w obrotne 
szkół polskich na Kresach, nte był beż pdwódu; 
a zarzut pod adresem pewnych czynników 
ir ministerstwie, że idą. na znoszenie szkól pol­
skich nie bez podstawy! Społeczeństwo polskie 
ma pra^o i obowiązek polskich szkół mniejszo­
ściowych bronić.

W  sprawie generała Rozwadowskiego opi- 
cja  polska coraz natarczywiej upomina się, aby 
wreszcie był uwolniony z więzienia General 
Rozwadowski, kfÓTy jeszcze jako generał 
w służbie austrjackiej, tuż prawie przed szubie, 
nieą ratował ż je ie  chłopa polskiego (np. Ra 
tuszne^o w  Złoczowie), który prowadził znak o- 
micie obronę Lwowa i w najcięższych chwilach^ 
stał na straży miasta, który w czasie najazdu 
bolszewickiego był szefem sztabu generalne­
go, nie może być trzymany miesiącami w wię­
zieniu. Delegaci lwowscy na najbliższem zebra­
niu Rady naczelnej Oh. D. w  Warszawie,' wy 
stąpią, z wnioskiem na uwolnienie generała Ros- 
wadowskiego.

Dziś odbyło się tu uroczyste zebranie człon 
ków męskiego Tcwarzyotwa św. Wincentego a 
Paulo, T)r. Lewicki apelował do młodzieży aka­
demickiej. aby wstępowała do Towarzystwa 
p. Maiko, preses „Odrodzetiia11, to przyrzekał. 
Piękne przemówienie na temat miłości, miło 
sierdzia i-ruchu chrześeijaósko-społecznego wy. 
głosił na zakończenie zebrania ks. prof. Myt 
kowiez. Ks. Szydelski.

L w ó w ,  dnia 8 grudnia.. ■ . . i

c S u E & fi ś m i ą t  $3  * »  *  J l t u r o d u s e n i i f i

wyjdzie w znaczr ie zwiększonej objętości

numer
M u w m l m t :

Obok wielkiej i bogatej treśd części redakcyjnej, zamiena 
Administracja szczególnu starannie wyposażyć

— t i ( )»&xiat( £ 0 o s z e ń
te& trś n u m e r u .

Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 18-go
grudnia b. r.

Oceniając korzyści reklamy orosimy o najszybsze 
zlecenia do numeru świątecznego.

J i d m r f  i . s t z r  w  , „ f & l - m u  y Z a r o d u "
Kraków ul. św Krzyża 11.

M  MnK - w  M a t o .
Na file stosunku rządu do prasy przychodzi 

wciąż do konfliktów między Sejmem a rządem 
o interpretacjo konełytucji. Nieda,vno orzekło 
Min. spraw wewr.. że wyjątki ze sprawmzdań 
z posiedzeń Sejm” (np. interpelacje) mogą być 
konfiskowane, choć art, 31 Konstytucji głosi, 
że „nikł, nie może być pociągnięty do odpowie­
dzialności za zgodne sprawozdanie z jawnego 
'posiedzenia Sejmu i komisji sejmotrej” .- 

Takich zatargów ły ło  — jak wylicza p o lo ­
nia”  •— od maja znacznie więcej. Trwa zatarg 
o charakter, sesji parlaimeutarnej, o ciągłość 
prac parlamentarnych i. t- d.

A ponieważ droga do udoskonalenia konsty­
tucji jest długa i zawiła, więc trzeba

„znaleźć inny sposób. Tym sposobem może 
być tylko utworzenie Trybunału konstytu­
cyjnego, którego brak tak dotkliwi® daje 
się odczuwać od czasu wypadków majo­
wych.

.< ..Rząd ma tutaj piękną kartę do wygra 
cia: rieoh wystąpi z projektem utworzenia 
Trybunału konstytucyjnego, a zamknie 
usta tyui, ,:btóisty twierdzą.. 4e> rząd sam szu­
ka zatargu z .Sejmem” ,

Zgon Nikołaja Pasicza.
Twórcy państw  ̂ SH5. ]i B^ narka te*łkansklcgo.

Telegram y z Białogrodu donoszą o śmier­
ci b. p rem jera Serbji, a następnie Jugosk- 
wji. Mikołaja Pasicza. Śmierć 8Q-l©Uuego 
męża stanu przychodzi w momencie kiedy 
Jugosławia, dzieło w  w ielldej mierze jego 
wysiłków praw e półwiekowych, bardziej, 
niż kiedykolwiek, potrzebuje jego  autory­
tetu i rady dla pokonania trudności zew­
nętrznych i wewnętrznych, w  jakich się 
chwilowo znalazła.

Historja życia Panicza to historja dążeń 
patriotycznej młodzieży i inteligencji jerb- 
*k:ej do zjednoczenia wszystkich plemion 
oołurlniowo-słowiańek^b , w  ieono wielkie 
państwo. Mówić można o w s z v s t k i e h  
plemionach, gdyż w  planach tej m łodzieży 
wyg’ ępowała także Bułgarja jako część 
składowa Federacji południ owo -słowian -
sklej, sięgającej od Adriatyku do Morza 
Czarnego i Egejskiego.

Urodził się Pasicz w  roku ł84C w Za- 
•eezar. uczył się na tecLnico w Białogro 

Idzie 5 Zurychu, poezem obrał zawód inży- 
&t% w swym kraju. W  wojnie Serbji 

z Turcją w  roku 1876— 78. która doprowa­
dziła do powiększenia Serbji. w ziął młody

Pasicz chlubny udział, poezem w r. 18~C 
dał się wybrać do serbskiej skupczyay 
raRum). a w  tarzy łaita późni*! zateżył par 
tję ratykalną, której był stale przywódca 
jedynym i z Władzą niemal dyktatorską. 
Partja radykalna, ©pięrająca sie aa aerb 
skieh chłopach, dążyła do srworzenia W ie l­
kiej Serbji w opareśą >o Rosję i z tego m v  

Pask® za<mie,niać afaaa,? nieraz 
urząd burmistrza stolicy, premiera, lub a m ­
basadora (w  Piotrogrodzie) na więzienie lub 
wygnanie, ilekroć ostatni dwaj królowie 
z dynastji Oorenowiczów. Milan i syn jego 
ń leksauder, pOTiacali kurs rusofliski, by 
się oprzeć na Austrii i serbskich austrofi- 
lach, W  swem bogątem w  przygody poli.- 
tyezne życiu otreymał Pasicz wyrrok śmier­
ci w  roFu 1883. urzaci premiera po raz 
pieiwszy w  1891 r., wyrok skazujący go 
na 5 lat więzienia (wraz z ułaskawieniem! 
w 1899 roku.

W  przywróconej w  roku 1903 na tron 
narodowej dynastii Karageorgiew iczów 
w  osobie króla Piotra 1 otrzymał Pasicz 
znakomitą pumoc dla urzeczywistnienia 
ideału W ielk ie j Serbji. Od roku 1904 stał 
z małemi przerwami stale na czele rządu 
jużto czysto radykalnego, iużto —  zwłasz­
cza w czasie wojen — Koalicyjnego, Udało 
mu się w  roku 190^ uzyfOcać uznanie przez 
Anglie króla Piotra, po usunięciu z wojska 
morderców króla Aleksandra i Dragi Odtąd 
oolityka zagraniczna Rerbji weszła zupeł­
nie w  łożysko rpEwiskie, a niezręcznie za­
aranżowana przez min A , Gołuch owakiego 
woina cłowa austro serbska (zamknięcie 
przywozu nierogacizn y z Serbji do Austrji) 
celem wywarcia presji na Białogród. spo­
tęgowała tam jedynie nienawiść do Austrn 
i wzmocniła akcje spiskową patriotów serb­
skich w  Bośni i Dalmacji. Aneksja Bośni 
przez Austto W egry  uniemożliwiła iakiekul- 
wiek porozumienie między obu państwami. 
W  roku 1911 Pasicz i Venizelos zawarli 
słynną koalicję czterech państw: Serbii.
Bułgarii ttoirnogóry i Grecji i przeprowa­
dzili zwycięską wok-e z Turcją. Znaczne 
rozszerzenie terytorium, uzyskane w  tej 
wolnie, oraz pobicie Bułga-ii w  t. zw. dru­
gie? wojnie bałkańskiej (w  roku 1912) prSfez 
trzeć li sojuszników ttezyniło Serbję główną 
ootegą na Bałkanach. W tedy  to Ausfrro- 
W ęgry. po dyplom a tocznei klęsce, laką po­
niosły w  woinaeh bałkańskich przez bez­
skuteczne popierahie Bułgarji i Rumuni?, 
postanowiły przystąpić do decydującego 
osaczenia i upokorzenia Serbii. Ran  bvł 
opracowany w  Konopiszt przez ces. W il­
helma TI i anstr. następcę rronu arcyks. F i. 
Ferdynanda. Wprost z Konopiszt poiechąl 
aircyksiąże do Bośni na manewry wojsko?, e 
i został 28 czerwca 1914 r. zamordowany 
przez terorystów serbskich na ulicy Sara* 
.ewa Tfyplomacia wiedeńska postanowiła 
mord wykorzystać i realizację swego celu 
przyspieszyć. Pamiętamy ultimatum austria­
ckie z 25 lipca 1914 r. i wypowiedzenie 
wojny, które rozpaliło pożar wojenny 
w  Europie.

Przyszły wówczas dla Pasicza lata stra­
szliwej odpowiedzialności, a dla Serbji lata 
okupacji ą<ue riackiej i sniszczenią. Arrnja 
po bohaterskiej obronię musiała z rządem 
i chorym królem wycofać się przez śnie­
giem pok-yte góry do portów albańskich, 
skąd przewieziono ią na K o r f ’t. Dopiero po 
trzech latach oowróciła do oiczyzny wolnej 
i trzykrotnie powiększonej na skutek zw y­
cięstwa Ententy. Pasicz został pierwszym 
nremierem nowego państwa i zdążył w cią­
gu ośmiu lat powojennych zapewnić mu 
pomyślność go®p.)daTczą, stabiBzaoje w ew ­
nętrzną (przez ugodę z radykałami chor­
wackimi Radicza). pokojowe f  to minki ze są­
siadami i szacuuek zagranicą, czego wyra­
zem było choćby przewiklowtwo w  Lidze 
Narodów, oddam* w toku bieżącym najbliż­
szemu pomocnikowi Pasicza. ministrowi 
spraw zagranicznych Nincziczowi.

W  ostatnim czasie spory % wiecznie nie­
spokojnym Radiezem donrowadjiły oo  usu­
nięcia się Pasicw z rządu, niemniej jednak 
odgrywał on role decydującą w  partii rady­
kalno? i jako mentor młodego króla A le ­
ksandra.

Przez swe talenty zdobył sobie Pasicz 
tytuł Bismarka bałkańskiego. Był PU- trdtno 
wad. do których należały zwłaszcza chyt- 
rość i bez o g lęd n ość  wobec przeciwników, 
największym serbskim mężom stanu w  cza­
sach nowożytnych, prawdziwym budowni­
czym pańftwa. patrjotą ofiarnym i , kamien­
nym. Nad jego grobem może pochylać sztan- 
bii-y cała Słowiańszczyzna

i.
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polata

Fabryh A. PIASECKI S. Kraków
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Na ziemiach Rzelltel
Awanse o? sseiskf® w Styeftiiu.

. Jak donoszą z Warszawy, ?. ooczątkicm. 
łtycBPia zastar.ą ogłoszone awanse w korpus' 
oficerskim. Nominacje mają być bardzo liczne] 
Ministerstwo układa już listę oficerów

Rucii lotniczy Aorohtir w listopadzie b. r
Ustawicznie słyszy się głosy, że komupka- 

•ja lotnicza w Limie zamiera i że „podróżować 
v powietrzu*1 można jedynie w lecie. Staty- 
-tyka F’_ L. L. „Aeiolot“  za ubiegły mies.ąc 
est żywem zaprzeczeniem podobnych twier- 
tzeń, gdyż wykazuje, że latano na linjacL War­
szawa —  Łódź — Kraków. Warszawa — Lwóvs 

Kraków —  Wiedeń z tą samą. regularnością, 
jak w miesiącach letnich, nic sobie nie robiąc 
z mgły, wichrów i innych niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych. W listopadzie samo 
loty pasażerskie, przebiegając ogólt-m 65.721 
kum w powietrzu, przewiozły w 247 podró­
żach 482 pasażerów. 15.354 kg. towarów i 69 
kg. poc*ty. Statystyka bezpieczeństwa wyka­
zuje jak zwykle, bezpieczeństwo zupełne — 
100%. W bieżącym miesiącu samoloty kursują 
nadal.

M aić* zamieniono dztacko.
Do policji w Warszawie wpłynęła skarga 

niejakiej A. Szaniawskiej przeciw miejskiemu 
szpitalowi położniczemu. Podaje w niej autor­
ka, iż przed 4 laty przechodziła w tym zakła­
dzie połóg i jak się dowiedziała od pielęgniar­
ki. powiła nocą martwe dziecko. Niedawno do­
piero otrzymała ona list od sąsiadki swojej 
z owego zakładu, leżącej przed 4 laty obok 
niej, donoszący, iż wtedy podkupiła ona pie­
lęgniarkę. aby ta odebrała własne dziecko owe;' 
matce i poJLunsła martwe. Obecnie jednał 
anonimowa autorka została matką, wobec cze­
go uddaje właściwej matce jej dzieckó, które 
była przędtem wychowywała jako swoje. — 
K  Szaniawska odnalazła istotnie swoje dziec- 
60 po 1 'Mae!: w jednym z domów przytułku.

Niemiec wytUSon* z helski
za antypolską agitację na G. Ślą*k«.

Generalny dyrektor kopalń kr. Henckeł 
eon Donnersmarck w Rarłuszowcu koło Tar­
nowskich Gór został wydalony z Polski za to. 
że jaKO ooywateł niemiecki pracując na terenie

Polski, uprawiał niedozwoloną agitację przci 
wyborcza na G. Śląsku.

-o-
P-OZNAŃ !■ SZUKA POMIESZCZENIA Dl,A 

MUZEUM Z UAPPERSW iLU w. Szwajcarii, bę- 
dącern azylem narodowych'.pamiątek polskie, 
na obczyźnie, które i obecnie ma być ■ przenie­
sione z Rapperswilu do Poznania.

LUDNOŚĆ BYDGOSZCZY według oblń- 
w dniu l  listopada b. r. liczyła 107.085 udesz- 
kańeów. Niemców liczy Bydgoszcz w tern 
5.459.

K A N A Ł  OGIŃSKIEGO SKONczONY. Do­
noszą z Wilna, iż budowa kanału Og ńddego 
jest już na ukończeniu. 10 śluz zostało już zu­
pełnie wykończonych, a spław drzewa rozpocz­
nie się na wiosnę. Na wiosnę również zostanie 
uruchomiony na kanale ruch pasażerski. Ikze- 
ba dodać że kanar’ flgmsK.ego budowany by, 
jeszcze za naszej niepodległości, ale ohecnie 
był odnawiany.

TRAGEDJA LUDZI BEZ DOMU I  CHLEB i* 
Na moście w Wilnie zauważył policjant płaci ą 
kobietę, która nagle upadła i zaczęła krzyczeć, 
iż dumała nogę. Po przewiez:faniu jej na Po­
gotowie, okazało się, iż symulowała oma upa­
dek i złamanie nogi, aby dostać się tylko do 
szpitala ze względu na nadchodzącą zimę. wo­
bec grożącego jej g ’ odu i brakn dachu nad 
głową. •

ZNoW  NIEFORTUNNY W \ STĘP KOMU 
NiZUJąGYCH POSŁÓW. W  Białowieży ’0  
bywali wiec posłowie „Białoruskiej Hromad; 
Miotła i Wołoszyn, którzy w antypaństwo­
wych przemówieniach liawoływali włościan d-c 
zakładania ,,hurtków“ . obiecując im oezpłatmie 
Ziemię. Słuchacze oburzeni bezczelną dem 
gją mówców, pobili dotkliwie „®uwerenow“ ki­
jami i przepędzili. Posłowie uciekli z wiecu 
prosto pociągiem do Wilna.

ZEBRANIE W GORLICACH W  SPRAWIE 
BUDOWY LINJI KOLEJ. MOSZCZENICA -  
GORLICE -  W YSOW A —  KRYNICA odbę­
dzie się we środę 15 b. m. o godz. 11 ! pół 
przed poł. w gmachu „Sokoła11. przy udziale de­
legatów rządu i zainteresowanych "instytucyj 
Magistrat miasta Gorlic zaprasza na po wyż 
sze zebranie wszystkie instytucje i osoby zain 
terosowane. któreby pragnęły wziąć udzi; 
w akcji zmierzającej do realizacji wspomo 
nego projektu kolejowego.

ER DAL

MOWA ID F A L N A  PASTA TER PEN TYN O W A
DO PIELĘGNOWANIA LEPSZEGO OBUWIA 

IWYROBÓW s k ó r z a n y c h
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NIE ZASTĄPI J E J  
NIC INNEGO!

wac.ji wyraził ostrą i. surową naganę rządowi 
za nielegalne skonfiskowanie Priuratpwi Cy­
stersów ,: z. Terapia sławnego Marienbad Spa. 
które od wielu wieków byiO własnością tego 
zakonu i pozostawało w tegoż posiadaniu.

MÓWIĄ, ŻE CIĄGLE GOŚ OORk Y WAJĄ 
W ZIEMI. Prasa sowiecka donosi z Czyty. że 
w rejonie Bukakauczinska .odkryto jakoby bo­
gate pokłady węgła, którycn zawartość oblicza­
na jest na 40 miljardów pudów! Oprócz tego 
petersburska ekspedycja geologiczna miała .od­
kryć na Kaukazie złoża węgla na przestrzeni 
140 kłóię kw.  ̂ zawartości 50 miljardów pudów

ZŁOCZYŃCY W ŁAM ALI SIĘ Du SOBORU 
WŁODZIMIERZOWSklEGO W KIJOWIE 
w poszukiwaniu za przedmiotami Loszko wn*yai 
niestety, zawiedli się. gdyż wszystkie koszto­
wności zostały w swoim czasie skonfiskować'' 
przez rząd sowiecki. Mszcząc się za niepowo- 
dKenie, złodzieje zniszczyli cenny zabytek sztu­
ki w ołtarzu., t. zw. płaszczanicę.

LINJA LOTNICZA W AFRYCE WSCHOD­
NIEJ. W ostatnich dniach uh. miesiąca od by i 
się w Londynie chrzest pierwszego samolotu 
przeznaczonego do służby eksperymentalnej na 
linji między Karthoum, Ouganda i Kenya.

Tu śniegi a tam upały.
Ostatnie dni zaznaczyły się wyjątkową 

gwałtownością opadów powietrznych i ruchów 
zwłaszcza w Eurcpie, gdzie zanotowano silne 
śnieżyce, powodujące nawet przerwę w komu 
flikacj;. Fala śniegu, o rozmaitem napięciu, na­
wiedziła Austrję, Czechy. Węgry. Runiunję, 
Polskę i częściowo Niemcy w najdotkliwszy 
sposób. Pozatem we wszystkich innych krajach 
zaznaczyły się intenzywne opady W  Hiszpanjl 
wyjątkowo spadły ulewne deszcze;

Na drugiej półkuli natomiast. 1 Bueno* 
Aires donoszą o lali gwałtownych upałów, 
które spowodowały śmierć 29 osób. Tempera­
tura wynosiła około 50 stópni C.!

B. POŁEŁ POLSKI W  FZYMiE, p. KO 
ZICK5. udaje się do Neapol:, i zamierza powró-|

cić do swej działalności pisarskiej. Poseł Ko­
zacki przygotowuje obecnie ks-iążkę. w której
szeroko omówi faszyzm . Prasa włoska żegna
z żalem usypującego posła.

GZESKO-PCL. KLUB SPOŁECZNY W  PRA­
DZE UCZCI KASPROWICZA dala 12 b. m. 
uroczystą akademją. urządzoną pod protektora­
tem prezydenta Bajty, w której we/.mą czynny 
udzlai .-wybitni literaci i uczeni czescy. >

PRZEzYŁ PIĘCIU GARÓW niejaki Iwan 
Szczerbin w Kremieńozuku na Ukrainie, liczący 
obecnie 110 lat Został on mianowany obecnie 
nr ze-/ bolszewików, na znak swojej wytrwałości 
w pracy, przewodniczącym kongresu robotni­
ków budowlanych.

SKONFISKOWANIE CYSTERSOM PRIO 
RATU W KAR1ENBAD SPA UZNANE ZA 
NIELEGALNE. Najwyższy trybunał Gzechęsło

Nagroda uorOjdwa Nahlr.
Komitet nagrody Nobla w Orlo, trdzielij 

..agrody pokojowej Nobla zp rok 1925 Brian- 
dowi i Chamberlainowi (do podziału), zaś na 
grody za rok 1926 Dawesowi I Stresenianncwi 
(do podziału).

Nagrodzono w ten sposób tych. którzy do 
pro' radzili do pojednania zwycięskiej koalicj: 
z Niemcami. Czy i o ile przysłużyli się przez 
to sprawie trwałego ‘ pokoju na całym ̂ świeci e, 
to dopiero przyszłość pokaże. Ale niewątpli­
wie dokonali „rozbrojenia umysłów1' we Fran­
cji i Anglji.

Bnamd położył duże zasługi w pracy nad 
t. zw. protokółem genewskim z r. 1924. Dzieło 
Brianda zniszczył Chamberlain. Miejsce proto­
kółu genewskiego zajęły traktaty podpisane 
w Locarno.

Do podpisania tych traktatów nie doszłoby 
jednak bez zgody Stresemanna. Niemiecki 
min. spraw zagranicznych jest jednak „pacyfi­
stą11 szczególnego gatopku. Bratał się w Lo-

caiac z Briandmn i Chamberlainem, podpisał 
chętnie traktaty gwarantujące pokój na zacho­
dzie i niewątpliwie szczerze dąży do zupełne­
go jjiijgodzenći się z państwami Zachodu, ale 
równocześnie dość wyraźnie daje 00 pozo? 
nia, że wschodnie granice Niemiec rousrą być 
zmienione, ,J>uch Locama14 jest jego zdaniem 
zaprzeczeniem najważniejszego traktatu poko­
jowego, traktatu wersalskiego. Deklaracja 
stronnictw rządowych w Reichstagu z okazji 
wyborów na Śląsku, wykrętna odpowiedź na 
notę polską, prowokacyjny głos hr Wt^tarpa 
(który stworzenie Polski nazwał „błędem11 
i „wybrykiem11), to wszystko dowodzi, iż wrę­
czenie nagrody pokojowej Btiesemann-owj by­
ło krokiem nader ryzykownym. Coprawda, 
przed wojną światową zamierzano podobno 
nagrodzić nawet Wilhelma U.

Dawes jest twórcą planu spłat zobowiązań 
niemieckich, przyjętego w r. 1924.

Trzej główni twórcy Locarna otrzymali już 
nagrody. Następną nagrodę otrzymać nuwin- 
niby —  z dotychczasowego systemu ro zd z ia ­
nia sądaąc —  do [Wdziała pozostali twórcy Lo- 
caraa,: Mi,osołiai, Vandervclde, Benesz i Skrzyń­
ski

W M am eSc; ^ośdcjnc
Nowy biskup wsuuoeuio-alowiuusKjego oł 

rządku ma być wyświecony w Rzymie. Przybył 
do Rzymiu Mgr. Stefan Kurtef z Bułgarji i ma 
być wyświęcony na biskupa wsckodnio-słowiaó- 
'kiesro obrządku.

t ‘.zwarty z kolei paroch anglikański w Brig­
hton przechodzi na fcutoiicy/m. Wyświęcony 
został w Rzymie pasto, anglikański, były pa 
roch w Brighton w Anglji A. T. Parsom, kt 5ry 
jest czwartym z rzędu anglikańskim parochem 
z tej miejscowości, przechodzącym na katoli­
cyzm. Poprzednik jego. Mgr. Hinde. pn.ed 
swem nawróceniem w r. 1910, zarządzał ]Tzez 
14 lat anu,,ikańską parochią w Brichton.

O d  A d m i n i s t r u c l f ,
Przy zmianie adresu prosimy 

P. f. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawne ̂  a iiesu.

m ssm

P c e ts  s t a r e j  W a r s z a w .1.
(Artur Oppman: „Poezje", łom. I-azy: „Stare 
Miasto". Wydanie zupełne. Warszawa, 1926.

Nakład Gebethnera i Ski).

Starą Warszawę, dla poezji polskiej odkryli 
właściwie dopiero poeci doby minionej: Gomu- 
licki J Artur Oppman, znany powszechnie po i 
peeudnnmmm Or-Ota, Również w wydanym 
nie,iawno zbiorku Z. Rabskiej p. t. „Warszawa 
w sonetach1’ znajdujemy parę miłych, pasielo 
wych obrazków. Pod w-zgięietn jednak znajo­
mości terenu, bogactwa upisów, a przed*- 
WBiyifki.un uczucia najgłębszego nie potrafi! 
J»k dirtad nikt przewyższyć Or-Ota.

Nie jest Or-Ot. ptakiem welkiego lotu. na 
orle wzloty go nie sta/.; pieśń jego ,na dawną 
rotę 1 śpiewana, prosta, a szczera, wdzięczna 

lżwiccx.na. pieśń skowrońoza. wzruwza nas 
lasnR tą swoją prostotą, swym szczerym wy- 

w*«iu uczucia, oraz nk zwykłem przywiązaniem 
dr, roiljjnuego miejsca. Twórczość Or-Ota, wy 
tfabn.2 z podłoża lirycznego, w młodzieńczych 
ńrołykach j impresjach, ten charakter liryczny 
■•'bowala i w późniejszych opisowych utwo- 
żmch, w „pieśniach o sławie narodowej11, peł­
nych umiłowania przeszłości, a szczególnie bo­
haterskich tradyeyj żołnierza polskiego i walk 
powstańczych. To osobistu-uczuciowe zabarwię 
nie wsoomnień dziejowych obok szlachetnej

tendencji patrjotycznej, stanowi o wartości 
okolicznościowych wierszy autora „Pieśni 
o sławie". Zarówno w doborze wmatów, jjaljj 
ównieź w sposobie ich formalnego opracowania 

['resentuje się Or-Ot jako poeta „wczorajszy1 
obcy. zrroełnie atmosferze nowomodnych haseł, 
oraz literackiego eksperymenłatorsfwa. żyjący 
w swoim święcie marzeń i umiłowań. A z umi 
łowąń najbardziej umiłowaną jest dia niego 
,>va Norwddotva:

męczeńska Polski stolica —  Warszawa.

Oczywiście uie ta dzisiejsza sejmująca pas 
.ująca,. czy flirtująca „Wrszawka’1. ałe Warsża 

wa z lat 1794 1830—-1. 1861— 3. Wars-awa 
spomnienie, Warszawa-świętość. Jest zaś 

>  Warszawie -zakątek, zaińknięty ulicami Ry 
-rską, Piwną świętojańską zaułkami Zapiec- 

•a i Dunajów— to,Stare Miasto1: serce Polski 
.ieprzebrana skarbnica namiątek żywa księgą 
wspomnień, wieiących od patrycjuszowskich 
-taromiejskiego Rynku kamienic, od §wrę*o- 
uńskiej Fary. od pmszałych patyną wieków 
murów, z mrocznych uliczek i zaułków; to 
Stare Miasto, Warszawy rełikwjarz święty1’ :

Gdzie tłum świątyń i doanosfcw bezładnie się
[spięTKU.

Gdżie jak patrycjusz dumny, choć w odzieniu
1 ' [zmiętem, 1

8t oją domy ..Pod słońcem1’,' „Pod lwem41. „Pod
" fokrętem11, 

Gdzie wieki rozkochane w gotyckiej strukturz.- 
Siad wspaniały na każdym zostawiły tńjirze. 
Gdzie oczy nęcą blanki, skarpy i wykusze1’ ...

Z uczuciem najszczerszej, najżarliwszej, pra­
wdziwie młodzieńczej mSości odńoŁi się Gr*0i 
i o Starego Miasta. Zaiste, rzadko który kocha­
nek darty* swą ukochaną taką stałą i wierną 
■niłością. Atakiem czułem przy,wiązaniem i go- 
■•ąeem uwielbieniem, jak poeta prżedrn'01 aw4ycb 
tdoracyj:

Chłonąłem Stare' Miasto -ankiem i wicczc^em 
Gglądałem przeckmone. w  różowościaćn świtu 
''ółsenne. uwieńczone gwiazdami błękitu, 
■latano sinetu. srebro 11 księżycowych nocy. 
Hałaśliwe, jak dzieci smętne: jak prorocy, 
efąiirliające zęby..,41

Dla rozmiłowanego w tym żyiwm  poirtnik" 
/,evd:łości poety," każda uliczka 1 zanłek każd 

lomostwo. nieomal każda szczerba w murz- 
jest czemś drogićm, blislriem, z t-j siąćem 
wspomnień zwlązanein. Jemu:

..Każdv dom, każdy zakątek znany,
Cicha Wisła, zgiełkiir e ulice,

■! W Starem ; Mieście miał swój set, różany.
W- Starem Mieście chce zamknąć źrenice4.’.

Przy tein te ulice i zaułki, domy i mury. ten 
Ryook z trzeo.hwieozneml kamienicami ta Fara 
,.,w toń hłęlutów smukłych wieżyc strzelająca 
szczytem44, te rozmaite Kamienne schodki. Pie­
kiełka, Szerokie Dunaje żyją dła poety od*ęb< 
nem, awotstefe tyciem:

,J»o tych zaułkach szukam dawnych ludzi, 
Świat się zamarły na mój rozkaz budzi4’ ...

I oto wyobraźnia poety z martwych wskrze- 
•za ten „śwdkt dawnych ludzi14, zaludniając ni­
mi doruy i ulice Starego Miasta:

Widzę ich wszystkich! ...otwarły się groby 
Zaludnia domy orszak wizyj tłumny 
Z lat dawno zmierzehłych i z wczorajszej doby. 
Oto wąsaty Hale harda dumny,
Oto ów dzwonnik w srebrnych łzach żałoby, 
Na farną wieżę stąpa smętny, chudy —
[ grają drwony widmu Dławidudyl44.*

Suną w nieskończonej rcwji posiądę sła­
wetnych mieszczan „z lat dawno zamierz­
chłych44. oraz rozmaite typy staromiejskie 
„z wczorajszej doby44. A więc. obok cechmi- 
strza Halabardy i dzwonnika Pławidudy: zac­
ny ksiądz prefekt Kropidło. jow:alny a dobrot­
liwy bonsyljarz mieszczański dwojga imi-m 
Barnaba-Wałcnty, srary kapral Wiecheć CC 
,,na Węgrzech z Bernem Niemców bijał11, na 
feta,róść stróż staromiejski, w przeczuciu śmierci 
modlący się do Boga*
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na fundusz
RS. DR CZESŁAW MOTYCIZKO, Maków, 

5 A
P. DR W ŁAD YSŁAW  ŚLIW IŃSKI, MilOw- 

i£U. 5 zł.
p. w o j c ie c h  K u r o w s k i , O o^ ł  rfaiy,

składa 5 zł.
P. P R U F . MICHA MARCZAK, bibljote- 

karz i arobiwa.rjusz w Dzikowie, wezwany przez 
pannę J. ImieUnkę, składa na łańcuch a.40 ad. i 
zapras-m, do złożenia dowolnej nwoty na rzeeao- 
ny fundusz: ks. Stan. Jarka prepozyta w Br?o» 
sowie, ks. St. Matyikę prof. w  Brzozowie, ks. 
dr. Wł. Matykę p ik . w przemyśla, prof. W y­
rostka w Dzikowie, p. Fr. Rybczyńskiego rami 
nistiatora dóbr w Wiełowsi, ini. M. Szczerbow­
skiego prof. w Tarnobrzegu, ks. G. Na^hajskiew 
go prof. w  Tarnobrzegu.

P. AGNIESZKA SZULIŃSKA, wezwań" 
przez p. Wyrobisz przesyła, na łańcuch praso- 
wy 2 zł

P. W ŁAD YSŁAW A SZYMAŃSKA, wezwą.
na do łańeuoba prasowego przez p. Wyrobisz, 
przesyła 3 z ł,  oraz wzywa p. Jitakodję Mrocz­
kowską dyr. czkały w  Jastrzębi p. Lanckorona, 
p. Edwarduw Warekieb w Skaweach, p. Mu- 
enarz j p. jTamctszira Srokę w Krakowie ul, 
Lubicz 11,

KS. STANISŁAW  ORZECHOWSKI z Kroś­
cienka Wyżnego, przesyła na łańcuch prasowy 
5 zł. i  wzywa dó zł_żenia takiej samej kwuty: 
ks. dr. Jana Groch owskh go prof. teoL w  Prze- 
myślu, ks, o ona baranie^ „kiego prób. w  Nie- 
vod" ej, ks. Stanisława Siwieją wikiujuasza tam­
że, ks. Wojciecha Blajera prob. we Frysztaku, 
ks. Macieja Dudka wikarjusm tamże, ki. Mi­
kołaja Orłowskiego wikarjusraa w Dobrzeefao- 
wje, ks. Stanisława Sołtysika wikarjusz? w Ł a t 
oucie, ks. Leona .Wilka wikarego w  Grębowie.

KS. JAN ZAW a D A z Oętncy, wezwany do 
łańcucha, prasowym, składa 5 zł. i zaprasza dc 
złożenia tej samej kwoty (tamy dobroczynno­
ści się nie kfajzie): ks. kanonika Władysława 
Komornickiego, ks. dyrektora Błaż. Kotffea, ks. 
Aleksandra Wolskiego,, ks «ana Pudłę probosz­
cza z Pitesburga (Ameryka) zamieszkałego 
w  Dębicy (.można w  dolarach), ks. Karnowskie­
go, ks. Wojciecha Trytlra, p. Adama Switlik*. 
notar. z Dębiey i pp. Lisowskich z Dębicy.

KS. K ALIK ST  FIGURA, odm. par. z Ho  
rjńcą, wezwany przez ks, Pawła Pelczara 
z Radomska, składa 3 zł. zaprasza do złożenia 
dowolnej kwoty aa ten sam cei ks. kanonika 
A^nmn. Fetyniaka z Niemierowa, ks. kanoniko, 
Ludwika Rysia z Oleszyc, tudzież ks kan. Jana 
Pękalskiego z Wyżnian.

P. LUDW IK MLECZKO, notarjusz, Stary 
Sącz, wezwany przez p. dr. Szajnera, składa 
ponownie 3 zł. i zaprasza p. inżyniera Nowic­
kiego i p. prof. Długoszowskiego ze Starego 
S»e*a.

P, MARJA KLEINBERGEROWA, Muiylów 
p. Podhajce, 5 zł.

P. M. KUCHARZOWA z Jaworzma, 5 zł.
KS. GŁOGOWSKI W INCENTY, Ktzywao*-

ka 4 A
P. MICHALINA SOLANIAKóW NA w  Tar­

nobrzegu. 4 A  ‘
KS. ANTONI GRZYMAŁA/ w  Kobienucach 

p, Kęty, 3 A
.!*, MICHAŁ FORNELSKI, om. n a i.z .  tk>w  

sądu, składa 5 zl. i zapra ;z& ks. prof. Józefa 
Wróblewskiego z Niska i ks. prof. Grzegorza 
Gośeińsldego z Niska..

p r a s o w e g o
.jfijosis Harodu“ .

KS. ALGJZY PEIKERT, Ruda ŚląsU, skła­
da 10 A  j zaprasza ks. Śliwkę i ks. Myicika 
w Rudzie Śląskiej,

P, ADAM POLAŃSKI, Pułtusk, wezwany 
pa zez p. J, Cywińską obyw. w Pułtusku, skła­
da 3 zł. i zaprasza ks. han. Jana Eaiużewskie 
go katechetę gimn. w  Samborze, p. Teodora 
Polańskiego i Lmiaisława Polańskiego ze San 
bora.

P. MARCIN SZEWCZYK, emery* dyr. szko 
ty w Łącku, 2 A

KS. MARCIN KĘDZIERSKI, Jarocin, 2 P  
P. MARJA RATAFIŃSKA, SkemWnia 

Czarna. 5 A
KS. A. ZAGkZLJEW SKI, Kłobuck, 2 A  
KS. JÓZEF MADEJ, proboszcz, p. Kazimie­

rza Wielka, 10 A
DROGUERJa  POD a n io ł e m  S. Lewan­

dowski, Bcgucice, 3 A
P. JAN OHLY, Jarosław, na wezwane Ea. 

Alana Mat^traka. DomiżnikanM s Tarnobrzega, 
skrada 3 A  i zaprasza k». Prowincjała 00. Re­
formatów O. Benjamina Ryzińskiego z Krako­
wa, ks. kanonika Wojciecha Prugera z babio 
nad Sanem, p. Stanisława Ludowa, klerów, 
szkoły t Buska koło Lwowa,

V. MIECZYSŁAW SMOLARSKI. Warszawa, 
składa 5 A  i wzywa p. Redaktora I Wyda wcę 
,J$ibłjoteL LAanj Polskiego" Ignacego Plażow- 
skiego w Warszawie, Marszałkowska 31 a.

P. STANISŁAW  SZLBER, B ic z  t, 2 zł 
KS. MARCIN ŁEANIOWSKI, K osów , 2 zł. 
P. JÓZEF MAREK, Kraków, 3 A  
P, IÓZEF GACH, GLrzanćw, 2 A  
KS. WOJCIECH ZABAW lŃSKł, proD, 

w Zgórska p. Radomyśl Wielki, wezwany przez 
ks. prałata Pawlikowskiego, składa 5 -A i za­
prasza k° kanonika Józefa Lasaka prob- 
z Wieto*yehuwk, ks. prob. Wilczeńskiego Jana 
w Znyszycacb,-kn, kar antka, Franciszka Stew 
szałka prob. ar Tęgoborzy, ks. kanonika Oza- 
pieńsfclego prob. w Grywałdzie p. Krościenko 
nad I  eoajcem,

KS. TADEUSZ C Z A C K I, prob. w Kuścieł- 
cu, 5 a.

KS. BUKOWIEC z Łyasjgó.y, snJada na 
wezwanie ks. proboszcza z Łączek Kucharskich, 
5 A

KS. BOGUMIŁ STAW AR  z Przyszowej ko 
lo Limanowej, składa na wezwanie ks. Kuca 
3 A

Ruch wydawniczy.
Jćnet Rączko- m  POLITYKA i  MIŁOŚĆ.

Komedja obyczajowa w 4 aktach. Nakład Księ­
gami ów. Wojciecha. Str. 172. Sztuka ta miała, 
w Warszawie, Poznaniu, Krakowie i Lwowie 
jeden z najlepszych sukcesów w ubiegłam sę- 
zonie; co więcej, potrafiła nietylko zaintereso 
waó publiczność, ale pozyskać serca wielu wi­
dzów, którzy powracali, aby ją drugi i traeci 
raz zobaczyć i usłyszeć ze sceny. Niewątpliwie 
tedy i w  wydaniu książkowem zdobędzie wielu 
miłośników zdrowego swojskiego humoru. 
Książkę zdradą cztery doskonale zdjęcia głó­
wnych postaci w interpretacji Ordon-Sosnowl 
=kiej, Solskiego, Kamańskiego i  Jaracza, wyko­
nane przez znanego fotografo-artystę p. Jana 
Malarskiego.

i

Sztuka,
Slaade liu iis t

W  usUtaicb dniach, ja i donosiliśmy, zmarł 
w Paryżu jeden z najstarszych impresjonistów 
franeusldeh, Claude Monet. Jako uczeń i wy- 
znawca zasad w sztuce Oorota, tworzy on od­
rębna szkołę impresjonistów, do której przyłą­
czają się później tacy mfeurze, jak Renoir, Ce- 
zaunt i Sisley. Początkowo dzieła Monetfa 
spotkały się z ootrą krytyką, recenzentów ma- 
łarskich, którzy, jak wiadomo, 7. uaią bez­
względnością tępi15 wszelkie ri.woiucyjne po­
rywy w  sztuce. Niedługo jednak czekał na 
uznanie. Po powrocie z Holandji i AngJji, gdzie 
już spotkał się z uznaniem, przyjęto jego dzieła 
w Paryżu z należnym entuzjazmem i  odtąd 
stał się stałym i cenionym wystawcy wszyet- 
kicr, wystew paryskicb. Postać Monet‘a nale­
żała w Paryżu du bardzo popularnych i cenio­
nych ludzi, dość wspomnieć, że uależał do 
osobistych przyjaciół Clemenceau. *marł w 86 
roku życ!a. 0 .)

I  kin krakowskich
Wy.awierłjma w Kinie „Waaaa" rekenstruk- 

eja hiscoryczna z epoki” Fryderyka Wielkiego 
p. t. .(Młyn w Sa«ns-Souci“, dokonana ^rzez wy­
twórnię europejską „Foxa“ (wszyscy artyści 
niemieccy), rozwija przed nami epizod, sporu 
cesarza Prus z młynarzem z Saus-Sonci o za­
kłócanie spokoju rozj deneji klekotem micienia. 
Rzecz ta została ujęta przez użysera Zelnika 
bez wyskok.'w orygmałnośA ni kOŁicepcji, 
a raczej pc myśli solidności i przeciętności 
amerykańskiej Nacisk położony jest na grze 
aktorów, Cwany typowo pruskich i niestyUzc 
wartych. Poważnie i myśląc o na ppgoduem tle 
tego historyc/jiegw „chifeiomau” wypadła pu­
stać Fryderyka w interprelacj! O. Gebńhra.

Kino „Bag-tete- daje obraz z tak dziś mo­
dną i popularną Lyą de Putti p. t- ,JNa stru­
nach zmysłów”, produkcji niemieckiej. Treść 
obrazu przedstawiająca.losy młodzieńca, zako­
chanego w  tancerce, która wkrótce przesyca 
się nim, aby znaleśc sobie innego faworyta, 
jesz ra mota rzeczą drugorzędną; stworzoną 
została dla Lyi de Putti, Ta oryginalna gwiaz­
da o zjawiskowo uwodzącej kołdeterj1', pu 
śmierci Barbary La Marr będąca najwspanial- 
osyta tyi^m , r»a»pn“ kobiecego na ekranie, 
nosi ze sobą; wszędzie w.,Tafin( wanv urok 
twarzy i giętką poezję ciała. (mnfarka).

Sport.
Sport a ^oliłyoy.

„Awiacja wychodzi mi ou zdrowieć —  mówi 
Caillauz. —  Luthvi marzy o podróży' łodzią do 
Ameryki. —  „Golf przedewszystkiem”’ —  woła 
staruazwk Lloyd Georga. —  „Ja wolę myśli 
stwo!« —  twierdd „tygrys Francji** Clemen­
ceau. —  „Kręgle pomagają mi do równowag? 
w polityce!** —  c świadc/a Siresemunn —  Q 
t3(einTńcaoh sportowy^ największych polity­

ków możnaby napisać ciel stndjum

Demokratyzacja sportu dochodzi dzisiaj do 
naj wiekszyeh ro^z,.darów. Na b^skach, bież 
niach, basenach, certach tennisowych i k d.,

„Boże! w nieoie daj mi Miasto Stare!
Boże! w  niebiQ daj mi srebrną Wisłę!"

Nie zabraknie w tej galerji i podwórzowego 
grajlra i fltscka, zakochanego w swej Wi-iełee,
00 to

. . . . . .  piękne, koło Gdańska,
'Ale piękniejsza pod Warszawą!"

1 dirmntgo ze swego zawodu majstra szawiec- 
kiego 1runsztu, szewca z ojca, dziaae i pra­
dziada i  pary sfcraganiarzy i '.rzęch gracyj stą- 
ropanieńskich i wielu, wielu akich i tym po­
dobnych typów swiernych nieraz w rysunku, 
w  charakterystyce pełnej plastyki i ‘emymwe­
tu, jak np. „Ctetatnl klasyk", antykwarjusz 
„Berek Jawor". „Stary- kapral" i  t. p. Nieraz 
jednak fantazja poety sięga jeszcze bardziej 
wstecz, odiiwarznjąc postacie „z  fat zamierz­
chłych", sławetuycb reprezentantów starodaw­
nego p a t T y e ja t u .  O b a c z y m y  tedy w „w iz jj or­
szaku tłumnym" ..bnćoana burmlotrza na rora­
tach" i Jacka Karwasza, łibljopola 1 uroczą 
„panienkę z okienka", natrycjmzowską córę. 
Poznamy zacny ród Makolągw ówI co piwnice 
z wkic-m ma w Rynku „Pod krwawą salaman- 
dirą". A rrzedewszystkiem pozramy tę najpo* 
pularninojszą w dziejach Starego Miasta postać, 
bohaterskiego szewca Kilińskiego, tego. co to 
w Warszawie „Moskalom sprawił weselisko i 
krwawe". Już sam -ytm tego wie*sza krótki 1 
’ wany ą dobitny, mabije doskonałe nastrój

.
tych niepewnych, gorączkowych dni, poprze­
dzających .^yoylij-ikie nieszpory w Warsza­
wie". Jest to jeden z najlepszych wierszy 
w cyklu staromiejskim, o śwletnem i harmoni­
zowaniu formy z treścią. Nie możemy solśe 
tedy odmówić satysfakcji, aby na tern miejscu 
choć krótkiego fragmentu zeń nie przytoczyć:

„Staw się!
i efcza...

Grom annat!
Na wieży 

Dzwon targnięty, jak serce uderzy!

W  jęku azwemów, bijących w  omroczy, 
Stare Miasto lawiną się toczy,
Krwi folgując, kiełzanej tak długo. 
Gorejącą rozlewa się strugą,
Grnmi. jak orkan i ryczy, jak lwica 
Do swobody rcąca ulica.
• » * • n « «

Na Miodowej skrzykują się warty,
A w salonach szampańskie i karty, 
Najjaśniejszej carycy ua zdrowie 
Ordenywi spijają panowie,
Góra słoto faluje łyskliwa.
Ambasador gra w lorobra: wygrywa,!

Buchnie łuna do okien jasfcrawa!.„ .
| „Spasi tłoże!. Wzbiesiłaś Warszawa!"

* • i « ■ * * ' • • i • j

Igelstoflmie! gdzie bitne twe ro ty f
Trup na trupie moskiewskiej piechoty!

IgeistrOmie! gdzie twoje szwadrony?
Śpią pokotem w pościeli czerwonej!

IgeistrOmie! gdzie puszka, przy puszce?
Pójdą służyć w powstaniu Kościuszce!

I  satrapie ’ rrew bije do głowy:
„Ot, mnie Sybir od matki carowej!"

A z Warszawy jak kamień .^padl młyński!
Wiwat wolność —  i wiwat Kiliński?"

Prawdopodobnie drugi tam rozpoczęto^0 
zupełnego wydania „Poezyj" Or-Ota obejmie 
wdążąee się ściśle z cyklem staromiejskim 
„^Kroniki mieszczańskie**, jak np. „O peregry­
nacji lmc. P. Barwiaków" czy .JłfetoTja wieJee 
żałosne pięknej Zoflrf i piórkosa z Franeyjej", 
świetne nieraz obrazki rodzajowe, z zastoso­
waniem nadzwyczaj ndałei stylizacji języko­
wej w ciuchu mowy potocznej dawnesro pol­
skiego patryejatu. Gr-pt. jako poeta Starego 
Miasta, zasługiwał w całej 4 pełni, aby go szer­
szemu ogółowi przy i/jmnieć i uprzystępnić, nie­
mniej jego utwory patGotycane na długo jesz­
cze. daj to Boże. będą skrabnieą szlachetnych 
wzruszeń, szczególnie dla pokoleń młodych 
Polaków. Dlatego zbiorowe ich; wydanie jest 
nie tylko uzasadnione, ale i pożądane!

Rajmund Bergel,

i t. d„ spotykają się na wspólnym starcie, ra­
mię przy ramieniu, wszyscy przedstawiciel, 
gradacji inteligencji, stanów, zawodów i  klasy 
fikacji obywatelskich. W  tłumią głów giną jo- 
dnostki, a wszystko stanowi tu zbiorowa masa.

O zespole sportowców i oas7czegomycn spor 
towych hwywidualnościach możnahy napisać 

najciekawsze studjum.
Pośród zwykłych śmiertelników znaleźć można 
nawet najz^akomitezych polityków świat: 
spełniających rolę sportmanów w myśl a fo­
ryzmu Goethego: „Sport to duch, który buduje . 
ciało". Ukrywają oni skrzętnie przej ótekrn 
ludzkiem swoje zapędy aportowe, nie tyle prze,; 
wzgląd na działalność polityczny, albo niechęć 
do stowarzyszenia się ż życiem sportowem Pa 
publicznych terenach, ile z obawy przed wy- 
gloaniałenj reporterami, węsząocmi za sensa­
cją, którzy zawsze potrafią najniewinniejszą 
przyjemność przemieniać w diabelskie piekło. 
Spotkało to ostatnio, jak dobrze pamiętamy, —  
króla szwedzkiego Alfonsa, gorliwego tennisl- 
?tę, ittóry wystąpiwszy na publicznym córcie 
został podezas giy w ciągu kilku zaledwie g o ­
dzin stokUfeadziesiąt rasy odfotografowany 
w naji chmiaits^yeb oozyejaeh. Musiało go to 
bardzo krępować, dlatego wydaje się wprost 
'rordyiską zaeadką jego zwycięstwo nad ua-j- 
lepszymi temdsistami szwjdzkhiii, odidesioue 
podówczas. O występie tym rozpisywała, się 
stujęzyczna prasa, przyczom nie brakto złośli- 
■zyoh komeaiteizy. Sądzić t tego można, że dłu­
go będziemy musieli czekać na podobny y- 
stęp publiczny króla Alfrnsa. Wiadomem jest 
nowszeohnie, że premjer Włoch MuesolhJ pży- 
wia po pracy swoje atletyczne oiało treningiem 
bokserskim. W ’eści te dochodzą jednak tylko 
% jogo jyrjK watiiej willi, u-ząisonej według za- 
■’ esowań dzisiejszej doby, szczycącej się po 
indaniem bogatej sali gimiKustycznej.

^olityey łiousłcui odbywać ciągle jrodrózt dy, 
nfcmafyczne, najwcse&iiej z pośród najszanow­
niejszej generacji sśwfCh ludzi, oswofl! ste 

z  awjacjsj.

O&tatecsnib tokamioeja t a . stała się ® a  'atcłi 
aportową rozrywką i zastąpiła im obecnie t  zw. 
„oodzienną przejażdżkę konną dla zdiowSa". 
Fdward Herriot, wódz radykałów francuskich, 
jest zapalonym lotnikiem. Uważa on, że flpon 
ten świetnie wpły*t» tia ustrój nerwowy, nie 
nówią*; jm  o hartowaniu uałego ciała- Caillaui. 
franeueki minister skarbu, który także z zami­
łowania uprawia awjację, na  jej <lo zarzucenia 
tylko to, że nie moż* -ypalać 89-stu papiero­
sów na linji Paryż— ^Londyn, gdyż nie kursują 
ha niej samoloty- metalowe, lecz drewiaiąiug- 
płócienne. Wychodzi mu to jednał: —  jak salut 
zasuaeza —  znacznie aa zdrowie, I  względom 
na bezpieczeństwo staje się zadość, Anglja zna­
na z lim,'atycznego oharaktem, chlubi się tom, 
że jest matką wędkarstwa. Sport teu, jedeu 
z najbardziej nie jamowitjoh, rozsławiło na obu 
półkólacn globu ziemskiego, dwutomowe dzieło 
Lorda Grey‘a (b. ministra spraw zagranicznych, 
który w 1914 r. spowodował przyłączenie się 
Anglji do koalicji), p. t. „The Fly t«hiug‘‘ („O 
łapaniu na muszkę"). Wbrew przypuszczeniom, 
o wiel' więcej niż footbałem, zajmuje się An­
glja popularyzacją giy  w golfa. Następca, tro­
nu książę Walji jest prezesem „Goif-khibu" 1 
jak doniosła ostatnio prasa, zabronił przyjmo­
wać do niego żydów, co wywołało burzę pre- 
lestow z ich strony. Któż nie wie o tern, że 
Lloyd Georg, zażarty przeciwnik polaków, jest 
zarazem, pomimo jodeszłego wieku, zawziętym 
golfistą?! Natomiast przyjaciel nasz, sławny 
„tygrys Francji". Clemenceau, za czasów swej 
płomiennej młodości był zapalonym myśliwym. 
Czasy słoty jesiennej, kiedy myśliwy jest -zmu­
szony zaniechać łowów, opędzał on w  ogrom 
nym smutku i zdenerwowaniu.

Zdawałoby się, że polityk powinien przyjść ua 
świat z ./rodzonym talentom do sportów wo­

dnych I pływactwa, —  tak jednuk m* jcA

Tyiko Lutber, b. kanelerz Rzeszy nieihie>.ldej, 
uprawia do dziś dnia z przejęciem wioślarstwo, 
co podobno ongiś miało wpływać doskonale w. 
rozwój jego zdolności politycznych. W  marze* 
aiafch wioślarskich roił sny o podróży łodzią do 
południowej Ameryki gdy tylko zakończy mę, 
eząue zyde polityczne. „Du zrównoważenia 
umysłu" —  pomaga Stresemannowi, ministrowi 
spraw zagranicznych Rzeszy, gra —  w  kręgle. 
Codziennie rano nrzed pójściem do gmechu mi­
nisterstwa, udaje się on do pobliskiej kręg,'chi!, 
gdzie ćwiczy eię v, rej d-oakonałości biieko dwi-- 
godziny. Briand uprawia wszelkie dziedziny źy •*. 
cia sportowego, a m. in. przedewszys<kiejn tu­
rystykę. Nasz prezydent- Rzeczypospolitej l<i?'.-- 
je się w jeżdzie konnej.

Nie sposób i -ypełnić w całości betę sp„?r- 
towcćw-polityków; jest ióh uapewno znaczr,:e 
więcej, lecz nie wszyscy zdradzają przed 
kawemi ludźmi s./oje gorąCp intencje. Nie uie-tf 
ga jednak wątpiiwoćą, że rozrywka fizycznaz 
jest. zawsze wybawieniem dla ich chorych ne-J 
wów i dużym bodźcem do dalszej pracy, zw łsiW 1 
cza w chwilach krytycznych dla ich państwa.

j OOO—Wą
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Co słychać w Kra ki wie?
ś i p i  f c i s i p  M s

Młodzież rękodzidnic®. i  przemysiowa, sku. 
piuau u księży salezjanów w Schronisku im. 
Lubomirskiego, a. zrzeszona w wwarsyatwo 
młodzieży misyjnej, urządziła w święto Niepo­
kalanej —  uroczyste ^święcenie pierwszego 
w rolsce sztandaru Misyjaego. Poświęcenia do­
ku# i Książę Metropolita Sapiehą w ooecnośei 
woja wody L. Daruwskiego, b. wojewody Ko- 
walikowskiego, ks. ks. prałatów Kuliga i Ros- 
ponda, wiceprez. m. Ostrowskiego pułk. Augu 
styna, dyr. Dwłeka i wielu innych gości.

Po poświęceniu sztandaru Książę Metropo­
lita zwracając się do członków Towarzystwa 
Misyjnego, wyraził swą radość ńflj widok ut&ie- 
go zainteresowania się młodzieży rękodzielni­
czej sprawą misyjną,

„Sami biadni —  mówił Arcypasterz t-  a 
przecież ofiarni* składacie drobne datki i mo­
dlitwy by nieszczęśliwe ludy, jęczące w pogań­
stwie, dla Chrystusa pozyskać. Dowód to wiary 
żywej i gorącej miłości Boga bliźniego. Cie­
szę się, te dzieło Misyjne w Polsce tak się krze 
wj, te  nasza młodzież stoi na czele tego ruchu, 
potęgując w  sobie ducha ofiary przez poświę­
cenie się dla drugich4*.

Serdeczne listy i telegramy nadesłali: Ks. 
biskup Nowowiejski z  Płocka ks. biskup No 
wab z Przemyśla, Instytut Misyjny z Lublina, 
oraz Twa Mlooz. Misyjnej % Poznania, Loda 
i Kielc.

Uroczysta Akadsnja.
Po wbiciu pam ątkowych gwoździ nastąpiła 

arocu,vnU Akademja z Dogatym programem. 
Najhardziej imponująco wypadły produkcje 
chóralne chórt. kleryków salezjańskich z Dęb 
nfli, liczącego 45 śpiewaków. Po marszu wstęp­
nym wykonali Hymn A. Mickiewicza na EwŁ, 
stowanie N&jśw. Panny, smuzykowany przez 
ś. p. prałata Groberskiego, Poważna ta kom-

T ia d y c y jn y  abefouit g ó r n ic z y .
Hocitod. lisów —  &«0k przez kórr.

też. Potuczek ? też. CehalImieniem młodzic-Diorooznym swyo :aj„m odoyła się w  dniu 
T b. m . w salach Starego Teatru podniosła uro­
czystość obchodu św Barbary patronki górni­
ków, urządzona staraniem krakowskiego Rota 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów górni­
czych i  Lutniczych, oraz Stowarzyszenia Stu­
dentów Akademji górniczej. Do zastawionych 
atolów biesiadnych zasiadła Brać górnicza, 
goszcząc przedstawicieli sąsiednich zagłębi, 
Bard20 licznie reprezentowane było Zagłęm* 
Dąbrowskie z prezesem Stowarzyszenia, hi. Sa- 
ja jłio  na czele, z udziałem dyr. Markiewicza 
z żoną. djnr. Ruiniewskiego z żoną, dyr Fab- 
szowskiego i wieln innych. Zagłębie Górnoślą­
skie reprezentował gen, dyrektor Cisnewski 
ż córkę Uroczystość zaszczycili swą onecuoś 
cią: wojewoda Darowsjn i wiceprezydent mia­
sta Dr Wielgus.

Gości powitał prezes Stowarzyszenia Stu­
dentów . \kademji górniczej. Pierwszą przemo­
wę wygh~sił J. Magnificencja Rektor Akademjs 
górtiiczi j. pnd. Cteowiński,' nawiązując do tra­
dycji św Barbary i zakończając okrzykiem na 
Oześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Preze* 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów górni­
czych i hutniczych w swem głęboko ujętem 
przemów"eniu wskazał na konieczność s-rolr 
szezenia obchoau I na zadania polskiego inży- 
uieta górniczego. , W dluższem przemówieniu 
p. wojewoda Turowski podniósł konieczność 
jak n t  szybsze y o ukończenia budowy własnego 
gmacnu Akademji i obiecał dołożyć sił, by 
obchoo n.ótrl si> odbyć we własne? sali. Prze­
mawiali dalej pp.: prezes Markiewicz imieniem 
Bi-Jy zjazdów, gen. dyr, Ciszewski im. Górne­
go Śląska, dyr RażnlewsM. dyr. Dawidowski,

Kijów - S e n n a—Indje—Krymina*
czyli historja o „Księciu Lt bómteskim” który miai su mowo szczapy, zamiast żeber.

Jak się dowiadujemy, organa policyjne 
ujęły podejrzanego osobnika, który przedsta­
wiał się Jako książę Lubomirski, rodem z Kijo­
wa. gdzie utracił olbrzymi majątek rodzinny 
I obecnie zaalaezł się bez środków do źycw 
Przesłuchany przez orgaiu policji politycznej 
zeznał, te ojciec jego uciekł przed nawałą bol­
szewicką do San Francisco, a jego samego w- 
gnały burzliwe koleje losu nad morze Półnucje. 
Aby nie zginąć z głodu, przyjął służbę ralacza 
na jednym z okrętów, na którym mial odbyć 
Dod.óż do Indyi. W  drodze u'egł wypadkowi 
a mianowicie zwaliły się na mego stosy pa­
kunków, które złamały mu dwa żebra. Stracił 
wówczas przytomność i nie wie dokładnie, 

w jaki tpotób znalazł się w Genui, Tam doko­
nało na nim operacji, wyjęto mu złamane żebra 
I o-j-a-ioffo dwie sosnowe arczapy. Niezwykłe­
go z-p>iegu — jak opowiada — dokonał na tum

pozycja, ujęta w formę kau * t y  na onór męski 
i solo tenorowe z wtórem fortepianu, stano­
wił: wspaniałe rozpoczęcie tej mnrjańwkiej AK«- 
demjl. Potężne wrażenie wywarł końcowy ezte- 
rowiersz Hymnu: Grom błyskawica! Stań siły 
stało; MatKo Dziewica! Bóg Ciało! zniuzyko- 
wa:.y i wykonany z wielkieu, napięciem drama­
ty canem. D  agim utworom chóralnym był. 
„Anioł Pański** czeskiego współczesnego kom 
pozytora Rozkośnego. Cała przyroda wieczoru 
opiewa Niebiastdej Pani tę modlitw^, ^osuwa­
jącą się oryginalneroj modulacjami. a rytmiką, 
naśladującą wieczorne bicie dzwonów na Anioł 
Pański.

Trzeci otwór Francuza de Rillń, budził zł 
nteresowanie już samym tytułem; ,^fa a atut 
krwi**, -— Jest to chór męczenników chrzcie!
* Ulickich na znany temat: „A ve  Oaejar! mori- 
turj te saluto«t“ . Kompozycja przedstawia 
5wietny pokaz francuskiej pomysłowości, 
w stopniowaniu efektów chóralnych. Końcowa 
modlitwa ł  „czenników naitży niezawodnie do 
arcydzieł repertuaru muzycznego dla chórów 
męskich. .Rzadko można spotkać coś równie po­
rywającego „wyro mistycznym, religijnym, he 
••oieznym entuzjazmem. Widać było, te chór 
klrnykó’ r śpitwał ten utwór z zapałem i z ży 
wem oclczuciem: piątego wrażenie wywarli na 
słuchaczach głębokie, jedyne w s w y »  rodzaju 
Doborowa publiczność u&grodziła dzielny chÓT 
i jego wytrawnego dyrygenta ks. prof. Piechnrę 
Tromkieroi oklaskami. Podczas efektownego 
tywego obrazo misyjnego odśpiewali nastrojo­
wą, słowiańską rzewną Modlitwę Smetany do 
'Mirystusa Króla.

Niestrudzonemu dyrek.orowi tej Bursy rze­
mieślniczej, bs. Adamowi Cieślarowi, należy się 
raczere omamie za urządzenie tej podniosłej, 
tak na wysoki ooziom artystycznej nai(rojo­
wej akademii marjańskiej. Th.

ży przemówił student Jacyna,
Pry końcu oauikiera lis-n.ajor poprosił o po­

zwolenie opuszczenia sali prz^z lisów (młodych 
studentów}, celem przygotowania się do situ Sn 
przez skórę. Za chwilę yirroczył. pOchód lisów 
z lampkami gómiczemt, po.1 wodzą łfea-majora 
Najstarszy wielkiem inż. górniczy, Jastrzębski- 
odczytał formuły przyjęcia, poezem nastąpił 
tradycyjny skok przez skórę. Od tej chwili mło­
dzi adepci sztuki górniczej są .symbolicznie 
przyjęci do rodziny górniczej.

Na adkończeie tej oricjaluej części rozpoczął 
dę ba! reprezentacyjny polonezem. W  pierwszej 
parze szli; p. prorekt wowa Dr M. Krauze z pre­
zesem Stów. Studentów, w naatąipnej p. Raź 
niewska z p. hr. Sagajłło i t, d. Zabawa prze­
ciągnęła się do białego rana, bawiono się do­
skonale, jak to już jest w tradycji zabaw gór­
niczych.

Żupa wielicka
święciła, staraniem Związku Sztygarów, po raz 
pierwszy uroci/stoSć św. Barbary, patronki 
TÓrnictwa.. G god® 10 przed południem odpra­
wił ks. dziekan Hałatek, kapelan górniczy. 
Mszę św. w kaplicy św. Kuneguudy, poczem 
w Komorz > Sienkiewicza »dbył Mę uroczysty 
aoranek górniery z bardzo miłym, a dobranym 
ircgramera. W uroczystości wzięli udzia’ 
-razyścy pracownicy zakładu z zastępcą d; ek- 
tera, p. inż. Foillem na czele, zaproszeni przed­
stawiciele władz 5 urzędów, oraz Uczni goście 
1 inż. Feill ro-paT tż Oiiznaczerla riedmlu za 
Inżonyim górnikom.

lekarz SHadkowskl 
Opowiadał dalej, że będąc później w Iudjach 

zapoznał się z faltiidml, którzy go uświadomił* 
że jest zna bornitem medjui i i jako taki, posiada 
dwie egzystencje: astralną ! rzeczywistą. Ta 
pierwsza pozwala mu krążvć po wszeehświecie. 
to też ma -,n zdolność pizeprowadzani i o nsa 
cyjnych ci:s^erjnientów na seansach spiryty 
itycznyck Roluje joeu sprowadziły go ostatecz­
ni do Krakowa i tu chodził po damachj proszą 
o da&ki na kussta podróży do Tczewa, gdzio ma 
rzekomo ma-tikę.

W  touu dochodzeń, przepro„aidzonych przez 
policję krakowską, okazało się, źe rzekomy 
książę Lubomirski nazywa się Taktycznie fca- 
wudzktei i jest ścigany listami gończym) przez 
sąa \ Lodzi i folicję w Sosnowcu za liczne 
przestępstwa* Hochstaplera o bujnuj wyobra 
źn! odstawiono pod silną eskortą do Sosnowca,

Kraków, 11 grudnia. 
S o b o t a  11: sw, uamaz^go 
N i e d z i  e l a  12; św. Aleksandra.
N i e d z i e l a  12: wschód słońca o goda, D29,

zachód o 15.88.
POSIEDZENIE WYDZIAŁU HI5T0RYCZ 

NO-fILOZOFICZNEGO PolsUej Akademji Um 
odbędzii się w poniedziałek 13 bm o godz. 6 
wietoór. —  Porządek obrad obejmuje; referat 
p. Witolda Krzyżanowskiego na temat loka­
lizacji przemysłu, oraz posiedzenie adnnnistra- 
jyjne.

ODNOWIENIE DYPLOMU DOKTORSKIE­
GO PO 50 LATACH. Prezydjum krak. Towa­
rzystwa Lekarskiego zawiadamia ozłemków 
Tow., że Uniw. Jagiell. urządza dziś. w sob- ■
0 godz. 4 popoł w auli uniwersyteckiej uroczy 
stość ódnowionia po 50 latacb dyplomu dok­
torskiego drowi Augustowi Kwaśnickieirm i za­
prasza na tę uroczystość członków Tow. Le­
karskiego. Prezydjum Tow. ze swej stron j ,  ze 
względu na liczne i waellle zasługi jubilata
1 jego wiololeuińą pracę dla dobra Towarzyst­
wa, prosi członków o jak najliczniejsza przy­
bycie.

TRYM ESTRY CZY PÓŁROCZA? łumster- 
stwó oświaty opracowuje projekt rozporządze­
nia o podziale roku szkolnego i świętach 
w uczelniach akademickioh. Wśród przewidy­
wanych zmian jedną z ważniejszych jest za 
trociuaie podziału *oku szkolnego aa okre-y 
trymestrakje.

NOWY ZARZĄD ZRZESZENIA AKADEM  
KÓŁ PROWINCJONALNYCH w Krakowie 
stanowią: prezes Tecl E., .wiceprezes Machalski 
R., I sekretarz Gondea C-*. Ó Ê Kreta,-̂  Gru­
dziński H., skarbnik Wilusz J. >Jzłonkowie: 
Farbuwski K., JedJniak A., Oświęcimeki J., 
Nienner W., przewodniczący komisji rewizyjnej 
Wawrseezko J.

FUNKCJON AR JUSZE MIEJSCY uOSTA- 
NĄ ZAPOMOGĘ. Dnia 9 bm. odbyło się pod 
pjsew. wiouprez. Sarego posiędz&nle sekcji 
okarlowej Rady miejakiej, na którem w myśl 
ustawy zmieniającej rok budżetowy uchwalono 
pizedłożyć Radz;e miejskiej osobny preliminarz 
budżetu na I. kwartał 1927, ora® dokonano 
wyboru członków komisji dla nadzoru nad 
miejską Izbę obrachunkową. Nadto net,walono 
przedłożyć Radzie miejskiej wniocki w sprawie 
przyznania, funkcjonariuszom miejskim jedno­
razowi go zasiłku w wysokości 40% i oborów 
miesięcznych, oraz sprawę wymiaru i poboru 
podatku wodwiiągowego na iok 1927 w wy­
sokości dotychcaysowej stawki,

ŚWIĄTECZNA PRZERWA W  KOMUNI­
KACJI LOTNICZEJ. Jak nam komunikuje dy­
rekcja poczty , wświęta, a nadto w dniach 28 
i 29 bm. oraz 1 i 2 stycznia komunikacja lot­
nicza aa szlaku Wamzawa—Lódż—Kraków- -  
Wiedeń będzie przerwani*.

NA WCZORAJSZYM TARGU pHcono nast. 
ceny; litr mleka zbieranego 30— 35 gr., nioswe- 
ranego 40— id g* śmietanki słodkiej 60—70 
gr., Lwąśocj 1.80—2.20 zł.. 1 kg. masła 6.80—  
7.20 zł., sona krowiego 1.50— 1.60 zł. jaja za 
h opę 1 4 - 14.40 z}., za szniKę 24- -25 gr., 1 kg. 
masła deserowego 8-60— 8.80 zł. Drób. kurr 
5— 7 zł., kaczka ży^a 5— 7 zł., kaczka bita 
4— 6 zŁ, gęś żywa 8—12 zł. bito 7— 10 zł., 
indyk 14— 16 d., indyczka 12—14 zL. zaiąre 
w skórze 6—7 zł., bez skóry 3.50- 450 z l Ry­
by: 1 kg. karpia 5.50—5.d0 zł., szczupaka 5—  
6 zł., świnki 4 zL, leszczy Ó -5.50 zł. Jarzyny: 
1 kg. buraków 14—J6 gr, oiarchwi 15- 18 gr 
cebuli 55—65 gr., czosnku 1.50— 1.60 zł., kala­
repa szt 10 -  5 gr,. karpiele 10— 12 gr., ka- 
lafjory 1.20- 1.80 zł., pietrus zka 55—60 g.-., 
szpinak 90— 1.10 zł., selery 30—35 gr, włosz­
czyzna 40—50 gr., chrzan 1 JO—1.30 zł. Do­
wóz artykułów na place targowe średni, ceny 
,ńa ogół utrzymały ńę na wysokości poprzed 
niego targu.

SZAJKA W Ł AMYWACZY POD KLUCZEM. 
Drgana śledcze policji krakowskiej aresztów0 fv 
Stefana, Francfezlra i Leopolda Jankowskich. 
Antoniego Rńóńskmgo, uraz Tadeurza Surdyla. 
którzy w ta^arzystwie kilku kobiet do mścili się 
całego szeregu włamań w Krakowie i -okręgu. 
Czajka ta włamała się do kilkunaste młfeszkań. 
'klepów i biur i kradła bieliznę, garderobę, to- 
rary bławatne i koloLjaine, biteterję, rozbl- 

; iła kasv i t. d
WYRODNA MATKA, Rozalja Fituła (1. 24) 

służąca, oo-odala wczoraj rano dziecko i uto- 
idła je w kuble wody. Wyrodna matką od­
powie ża zbrodniczy ozyn przed sadem.

USIŁOWAŁA POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO 
przez wypicie jodyny. Bronisława Wyskoezyń- 
ska (1. 45) Icrawcowa. zam. przy ul. Duoicz 26. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe przewiozło 
desperatkę do szpitala św. Łazarza.

POŻAR. Wczoraj po południu wybuchł po­
żar w sklepie bławatnym Wulkana prży ulicy 
Dietla 36. Od rozpalonego pieczyka koksowe- 
sro zapaliła się podłoga, a ogień zagrażał na­
gromadzonym towaiom. Straż ogień ugasiłn.

,.11,,

Zawiadomfenia i komunikaty.
ZEBRANIE KCLA BIBlJOTEKARZY O-i-

bę Izie się dziś. 11 b. m., o godż. 6 wieczorem 
te sali rękopisów Bibłjoteki JagieTlońsldej.

,,W ODWIECZNE ŚWITY*-. Oaczy„ na hm 
temat wygłosł p. Michaliną Janosza nk a stara­

niem Sekcji Miłosierdzia stani Społecznej" 
w niedzielę 12 om. o godz. 6 w^.czór w „Dorna 
Księży44 przy ul. św. Marka 10. nartei. Writęp 
1 zł. i 50 gr. Dochód rui cboiukę dla najuboż­
szej dziatwy.

KOLLEGIUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH 
(Rynek gh, A— B 1. 39). Sobota 11, wtorek 14 
i czwartek 16 b. m., prof. Jniw- dr Michał 
Siedleiki: Życie oceanów i jego znaczenie eko­
nomiczne (z ilunr. Kinematograficzną)’ nieazie­
la 12 b. m, prof. dr. Albert Zippw (ze Lwowa): 
Jamie wiadomości o literaturze polskiej mają 
i mieć mogą Niemcy; środa, *5 b. nu, Witold 
żechenter: Współczesna pieśń miłusna; piątek, 
17 b. m,, dr. Kazimierz Piotrowski: Współcze­
sny teatr europejski Początek c godz. 7 wie­
czór. fj.

POSIEDZENIE KR/vK. KOŁA T. N. SZ, 
ŚR. I  WYŻ. odbędzie się dziś w sobotę 11 b- m.
0 godz. 7 wieczór, w sali Szkoły Kupieckiej 
(Pałać Spiski n. p.). Na porządku dziennym re­
ferat Dr. L. Dobrzyńskiej; „Nauka obywatel­
stwa na podstawach sociblogicznych44. —* 
Wstęp wolny, goście mile widziani.

Na  ZEBRANIU TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘ­
ZYK A  POLSKIEGO w niedz?elę 12 b m., 
o godz. 11, w gali przy ul. Gołębiej 2C I  p., 
prof. K. Nitsch wygłosi referat dyskusyjny 
p. t. „O zbieranin materjału gramatycznego 
wśród infrid7.i^żv szkół powszechnych4*.

Z POL. TOW. MATEMATYCZNEGO. Dziś 
w  sobotę o godz. 6.45 wiiozor odbędzie gię 
w lokalu Instytutu Materaat. U, J. (ul. Gołę­
bia ’20) zwycz, posiedzenie Tow., na którem 
prof. Dr W. Wilkosz wygłosi odczyt p. t. 
„Związek między powierzchniami Bouvera 
a teorją funkcyj uwikłanych44. Gośae mile wi­
dziani;

R E PE R TU A R  T Ę A T R U  SŁO W ACK IEG O
Sobota; .JMn Damazy’1 (pfemjera),

; Niedziela po poi.: „Kłopoły gerijusza-4.
Niedziela wieczór: „Pan Damazy14,

REPERTUAR TEATRU POPUL. ’ NOWOŚCI.

Sobota; ,Adieu Mimi44.
Niedziela popol.: „Baron Ktmnier4, wieczór: 

Adieu Mimi44.
Poniedziałek: ,Adieu Mimi14. «
Wtorek: ,Adieu Mimi“ .

REFRPTUAR  KONCERTCW Z
Sobota 11: Wiktor Chenkin, artysta i śpie­

wak z „Niebieskiego h aka".
Niedziela 12: Maryla Greano, artystka-tan- 

ceraa,
>■ -U i —

W An Da : „Młyn w Sąns-Souci44.
REDUTA; „Miłość przez o&ień i krew,".
UCIECHA: „Kurjer Carski44.
SZTUKA: „Faust44.
PROMIEŃ: ..Gay kobieta zaprasnie".
WARSZAWA: „  Jzemsrona myszka**.
NOWOŚCI: „Męczennica zmysłów44.
Ba G ATELA: „Na strunach zanysłów44,

Z TEATRU M. IM. ó, SŁOWACKIEGO.
Dziś w  oobotę. wchodzi na afisz arcydzieło pol­
skiej kamedji ziemiańskiej. Józ. Blizińsldego: 
„Pan Dama»y“ . Utwór ten, dziś już własność 
„żelaznego kapitału4* sceny polskiej, nie był 
grany u na» cii lat 15. Otrzymuje więc r • 
całk?em obsa.?ę i oprawę dekoracyjną. Z daw­
nych wykonawców pozostał jedynie p. Marjan 
Jednowski, który sztukę przygotował jako re­
żyser i przypomni w niej swoją świetną krea­
cję Rejenta Bajdalskiego. Tytułową rolę wy­
kona po raz pierwszy p. Leliwa.

W IELK I KONCERT w Domu Żołnierza Pol­
skiego odbył się w ub. sobotę, przy przepełnio­
nej sali. pod kierownictwem prof. L. Grodzic­
kiej. Słyszeliśmy art. op. E. Ambrom ową, J. 
Abelsa, aut. dram. W. Woźnika, St. Krppsa 
(skrzypta * Paryża), M Sucheckiego, J. Kast- 
nera (kornety). L. Grodzicką, W. Karolewicza 
(fortepian), orkiestrę mandolinistów „Espana44, 
pod kier. St. Syryłly, orkiestię 8 pułku ułanów
1 wielki chór podchorążych pod kier. p. Czar­
nika, Oklasków było bez końca. Koncert ten 
był jednym z wielu dowtdów rozwoju Domu 
Żołnierza Polskiego.

MTJZYKA KOlSCTCLWA.
W  KOŚCIELE JW. PIOTRA w  niedzielę

dn. 12 b. . podczas Ms,y św. o godz. 12. chór 
męski „HasjO wykona szereg pieśni adwento­
wych kompozytorów religijnych XIX wieku: 
Kothego. Witta. Coronaro, Flaszy. Przy orga­
nach prof. T. flasza.

W  BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW 
w niedzielę da. 12 b. m. o godz. 12 Chór Ce- 
cyljański mieszany odśpiewa Mszę ..Mater Iiu 
vioIata“  O. Rizzi4pgo pod batutą autora. N i 
zakończenie „Tota pulchra" Boroni‘ego.

W  KC3CI2LE 00. KARMELITÓW n | 
PIASKU w czasie Mszy św. w niedzielę dn 
b. m. o gedz. 12 odśpiewa Chór Salezi..', d 
Lachmana „Kyrie14 i „Sanctus44, St. Borgiel rtó- 
lonuzela ks. Hlond: ,A ye Maria44 skrzy/ j 
p Czajkówski. Organy p. Czapla,

W KOŚCIELE ŚW. A N N ) w czasie M v 
łw. o godr. 11 wykonają utwory religijne p: : 
art. oper. Marja Chmielowa (śpiew), prof. ji-1 c 
młodszy (wiolonczela). Salawa (śpiew,, baryton), 
Andrzetewsk’ (skrzypce).
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Nowa ustawa stemplowa.
Ustawa z unia 1 lipca 1926 r. o opłatach 

stemplowych Nr. 98 dz. z. poz. 570, obowiązuje 
od- dnia 1 stycznia 1927 r. Ustawa ta obowią­
zuje na całym obszarze * Państwa Polskiego 
jak również na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska.

Ód 1 stycznia 1927 r, przestają obowiązywać 
przepisy państw zaborczych, oraz' przepisy pol­
skie dotyczące opłat stemplowych, dotąd wy­
dane.

W myśl art. 173 nowej ustawy stemplowej, 
zachowuje jedynie moc obowiązującą austrjae- 
Me ces. rozporządzenie z dnia 15 września 1915 
r- Nr. 279 dz. p. p., o należytościaeh sądowych
w  brzmieniu ustaionem w art. 1—4, ora® 6 10
ustawy z dnia 12 czerwca 1924 r. Nr. 56 dz. 
u, p. 562, z pewnemi w nowej ustawie stemplo­
wej wprowadzonemi zmianami.

Nowa ustawa stemplowa ułożona jest sy­
stematycznie. Wprowadza niektóre stawki niż­
sze, niż dotychczas, zniża karę za ukrócenie na- 
leżytoścd (mylne ostemplowanie) z 50-krotnej 
na 25-krotną naJeżytość ukróconą..

Ustawa składa się z trzech części. Część 
I. art. 1— 51 zawiera postanowienia ogólne, ty 
czące się bądź wszystkich, bądź większości 
tych danin publicznych,, które ustawa dó opłai 
stemplowych zalicza.

Część II. Postanowienia szczegółowe. Art. 
52— 101 wymienia poszczególne przedmioty 
opłat stemplowych i podaję przy każdym z nich 
podstawę wymiaru i stopę (stawkę) opłaty, oraz 
normuje przy niektórych przedmiotach kwestjf 
już w I-ej części rozstrzygnięte. Część drugi 
zawiera więc właściwą „taryfę opłat stemplo­
wych*8.

Część UL Art, 162— 181 zawiera głównie 
przepisy przejściowe i niektóre postanowienia 
prywatpo-prawne. .*

Część l-sza obejmuje 9 rozdziałów.
Rozdział I-szy traktuje „o  przedmiotach 

opłat stemplowy eh” .
Rozdział 2-gi o „sposobie obliczania opłat’1.
Rozdział 8-ci wymienia osoby obowiązane 

3c uiszczania opłat.
Rozdział 4-ty podaje sposoby uiszczania 

opłat stemplowych.
Rozdział a-ty traktuje o przedawnieniu.
Rozdział 6-ty wymienia przepisy o nadzorze.
Rozdział 7-my traktuje o naruszeniu przepi 

sów o opłataeh stemplowych.
Rozdział 8-rny obejmuje przepisy o środ­

kach prawnych.
Rozdział 9-ty obejmuje przepisy „o dorę­

czaniu i czasokresach18.
CZĘŚĆ I.

Zasada: Jeżeli jedno pismo (dokument) obej­
muje kilka czynności prawnych, podlega opla 
me od każdej czynności z osobna.

Wyjątek: Czynności prawne zawarte mię­
dzy tętni samemi osobami w jednem piśmie 
pozostające ze sobą w tak ścisłym stosunku 
że jedna z tych czynności (ubocznych) nie me 
głąby istnieć sama przez się bez drugiej (głów- 
nej). podlegają opłacie tylko od czynności głó 
wnej. Np. przy kontrakcie kupno-sprzedat, po 
twierdzenie odbioru ceny kupna. (Art. 2).

Opłaty stemplowe oblicza się od rodzaje 
czynności prawnej; nazwanie czynności nie­
godne z treścią-, niema znaczenia dla wymiaru

opłaty. Np. nazwanie aktu kupna-sprzedaży 
darowizna lub tp.

Wartość przedmiotu podlegającego opłacie, 
ma podać podatnik i w zasadzie obliczyć wy­
sokość należytoścd stemplowej, z wyjątkiem 
wypadków, w- których należytość oblicza wła 
dza. Art; 6. ‘

W  zasadzie podlegają, opłacie stemplowej 
umowy i inne czynności prawne, wymienione 
w taryfie, tylko wówczas, gdy są stwierdzone 
pismem, —  wyjątki, w których czynność praw. 
na podlega opłacie stemplowej, choćby nie była 
stwierdzona pismem, są podane w ustawić 
(taryfie)

Nie pobiera się opłaty stemplowej wynoszą­
cej mniej, niż iO gr, —  Groszową końcówkę 
opłaty, obliczonej według właściwej stopy, prze­
widzianej w części drugiej ustawy niniejśzoj, 
jeżeli przewyższa 10 groszy, a jest niepodzielna 
przez 10. zaokrągla się wzwyż do kwoty w ten 
sposób podzieinej (np. 35 gT. zaokrągla się na 
40 gr,). Jeżeli jednak z zastosowania stawki 
procentowej wynikła kwota wyrażona wyłącz­
nie w groszach (a nie w złotych i groszach), 
a wynosząca mniej, niż 10 gr., to opłaty wcale 
się nie pobiera), a zatem nie pobiera się żadnej 
opłaty, gdy wypadło 5 gr.. ale np. kwotę 27 zł. 
5 gr. należy zaokrąglić na 27 zł. 10 gr.) art. 14.

Zasada; Wobec Skarbu Państwa są. stromy 
solidarnie odpowiedzialne za uiszczenie opłaty 
stemplowej. Art. 15.

Wyjątki: Wolne są od obowiązku uiszczenia 
procentowej opłaty stemplowej od pisma stwier­
dzającego uimowę obustronnie obowiązującą, 
fundacje, zakłady i zrzeszenia prawnie istnie, 
iące i posiadające siedzibę w Polsce, których 
zadanie stanowi wyłącznie wykonywanie kultu 
religijnego, albo działalność naukowa, oświato-' 
wą łnb dobroczynna.

Kontrahent, zawierający umowę z osobą 
wolną od obowiązku uiszczenia opłaty, ma 
uiścić połowę opłaty, jeżeli sam nie jest zwol­
niony od obowiązku uiszczenia. Art. 16.

Strony mogą umówić się. która z nich ma 
uiścić opłatę stemplową od umowy, względnie 
w jakim stosunku. W  braku takiego postano­
wienia, ma każda strona uiścić połowę opłaty. 
Art, 164.

Uiszczenie opłaty stemplowej następuje 
bądź według obliczenia podatnika —  bez wy­
miaru urzędowego —  bądź na zasadzie wymia- 
-u, dokonanego przez właściwy organ urzędo­
wy. Organami urzędowemu wlaściwemi do wy­
mierzania opłat stemplowych, są: no tar jusze. 
>rgana sądowe, urzędy skarbowe i inne urzędy 
'aństwowe.

Opłatę stemplową uiszcza się bądź przez 
lżycie papieru stemplowego łub znaczków 
■stemplowych, bądz przez wpłacenie gotówką 
ło kasy skarbowej lub do rąk innego organu 
uprawnionego do poboru. Art. 17.

Opłatę od pisma sporządzonego w Polsce, 
należy uiścić w ciągu trzech tygodni od dnia. 
w którym plamo sporządzono. Art, 20. —  Opła­
cę od pism sporządzonych zagranicą, należy 
ilścić w trzech tygodniach ód dnia,, kiedy:obo­
wiązany do uiszczenia opłaty otrzymał lub 
wprowadził to pismo do Polski. Art. 21.

Dr Franciszek Mussil.

Obniżenie stopy procentowy w kredycie 
prywatnym.

Minister Skarbu podpisał rozporządzenie Mi­
nistra Skarbu i Sprawiedliwości, zmieniając- 
art. 2 i 3 rozporządzenia o li hwie. pieniężne' 
z dnia 7 września 1926 r. Art. 2 w nowem 
brzmieniu postanawia, że korzyści majątkowe, 
osiągane . przy czynnościach. kredytowych, nic: 
mogą-przekraczać 15% w stosunku rocznym 
nie licząc kosztów porta, ,opłat stemplowych 
prowizji obrotowej, • które , jednak nie mogą 
przekraczać */t% kwartalnie. Przy pożyczkach 
ńa zastaw ruchomości, z wyjątkiem papierów 
wartościowych i towarów —  korzyści majątko 
we nie mogą przekraczać 15%, oraz aż do 2% 
miesięcznie od sumy -udzielonych pożyczek ty 
tulem wynagrodzenia za ubezpieczenie przed­
miotów zastawionych, przechowanie i sza co 
wanie.

Art. 3 postanawia, że umowy o pożyczki’ 
zawarte przed dniem wejścia w  życie niniejsze­
go rozporządzenia w  których wymówione ko­
rzyści są większe, ulegają: wykonaniu w ten 
sposób, że korzyści te mogą być . pobrane 
w umówionej wysokości do najbliższego termi­
nu ich płatności; termin ten iednak nie moż" 
przekraczać daty 1 lutego 1927 r.

Rozporządzenie wejść-ma w życie dnią 2-go 
tycznia 1927 r.

Ogólnopolski Zjazd piekarzy.
Dnia 12 b. m. odbędzie się w Warszawie 

trzeci ogółu o-polski zjazd mistrzów piekarzy 
Zjazd wypowie opinję w  sprawach: ustawy rze­
mieślniczej, podatku obrotowego, budowy pie­
karń mi ej Ad ch mechanizacji przymusowej pie- 
karstwa, organizacji (rzemiosła piekarskiego. — 
Poza tem ma być na zjeździć uchwalony statut 
centralnego Związku cechów piekarskich Rze­
czypospolitej Polskiej i wybrane będą władźe 
Związku centralnego. Zjazd odbędzie się w Sto­
warzyszeniu hąńd!ov,*ców.

Ruch akcyjny bez zmiany.
Akcjami obroty nadal słabe, tendencją je­

dnak w dniu wczorajszym utrzymana. Jedynie

Zieleniewski i Piasecki poszukiwane i wskutek 
tego zwyżkowe.

Na „pogiełdziu" ruch żywszy, tendencja ró­
wnież utrzymana, z wyjątkiem Lokomotyw, 

Przeworska i Pożycziki kon wersyjnej. Lokomo ­
tywy zniżkowe, Przeworsk i Pożyczka konwer- 
y jn a  lekko zwyżkowe.

Płacono: Bank Przemysłowy 30 g T ., Ziele­
niewski 12.20 zł., Trzebinia żelazo 30 gr., Cho- 
dorów 107— 108 zł.. Piasecki 13.30— 13.40 zł., 
Lokomotywy 2,05 zł., Gazy zachodnie 1.35 zł., 
Przeworsk 390 zł., Cegielski 13.15 zł., Jaworzno 
13.75 zł.. Pożyczka konwersyjna 50 zł.

Dolar dla odmiany lekko zniżkowy i noto­
wany w Krakowie 9,01— 9.01 i pół, kurs ofi­
cjalny 8 98 zł. przy dolarze efektywnym, a 9 zł. 
o ile idzie o dewizy.

Giełda xfeożewa.
Notowanie giełdy ziemiopłodów w Krakowie.

Pszenica dworska 51.50— 52.50, pszenica 
yęgierska 56.50— 57. pszenica targowa 49- -50, 
żyto dworskie 41— 41.50. żyto targowe 39—40, 
iwies dworslrf 31— 32. jęczmień na krupy 33.50 
ło 34.50. ziemniaki stołowe 8 50— 9.50 ziem­
niaki gorzelniane 7— 7.40.-mąka pszenna kra­
kowska 45% wymiatu 88—89. 50% wymiału 
87—88, 60% wymiału 64. mąka pszenna z mły­
nów Kongresówki „0000“ 83—84. mąka zytma 
krakowska 60% 61.50- 62.50. mąka żytnia po­
znańska 65% 61.50— 62, mąka razowa żytnia 
50— 51. Ceny rozumieją się loco Kraków. Tea- 
ioncia zwwżknwa,

l » S £ Y S T K iM  C iC lC i lL O M  
S W . T E R E S K I O B  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S

polecamy gorąco książeczkę do modlenia 
ułożoną w  duebu św. Tereski pod tytnłem:

jam KocnM lEznsr
Książeczka prześliczna, treść wzięta po 
większej części z myśli i modlitw św. Teresy 
Drak, papier, oprawa bardzo dobra. W  tek­
ście trzy obrazki św, Teresy, stronic 256, 

Cena 2 złote.
Adresować: XX, Pallottyni Wadowice, wo­

jewództwo krakowskie.

Wadem K S Ip A R N I K R U K O W S K IE J
u l i c a  ś w .  T o m a s z a  3 5 .

J lo m a ś i  f  ? wyszła fal z druku 
I jest do nabycia

Ostoinia broszura t a .  Sfanlslawo M i e r a

„NARÓD A ARM JA“
C e n a  e p e m p l .  z ł.  1.—

fis prowincj? ps nadesłaniu urzekaism uoizi. zł. 120. — wysyłka odwrotna.

AN TO N I M AR C ZYŃ SK I.

Czarna Pani.
R af no ruszy! Andrzej gościńcem. Aż 

do zakrętu szedł jasną smugą światła, które 
tryskało z latarń auta i  z reflektora, zwa­
nego ..Sueherem“ .

Wszędzie znać było ślady ogromnych 
fteezczy. o których czyta ł Andrzej jeszcze 
na w y j ez dnem z Paryża. Łany przydroż­
nych zbóż chłopskich by ły  zmięte, stłam- 
seone. Dorodne żyto  leżało miejscami po- 

otem.
—  Dźwignie się do żniw, o ile  znowu 

lać nie zacznie —  szepnął idący i znów po- 
9ząl oglądać ślady niedawnej ulewy...

Po  lew ej ręce uchodziła do traktu polna 
droga. Czerniały tam jakieś głogi, tarniny, 
ostrężyny i  inne krzewy. W  świetle księ­
życa. k tóry wydostał się przed chwilą 
t  poza szala obłoków i w blaskach reflek­
torów  stojącej opodal limuzyny, wszystkie 
te krzaki w yglądały wymokłe. jak po grun­
townej kąp ie li T y lk o  wierzby, jako lu­
biące w ilgoć, prezentowały się okazale. Ich 
pędy, wyrastające z grubych pałek pni, 
sterczały prosto, pokryte gęstwą listków,

Andrzej minął zakręt. U jrzał nieco poni­
żej szeroką wstęgę rzeki, przeciętą czarną 
linją mostu...

—- Ho, ho! —  mruknął zdziwiony. —  
N igdy nie przypuszczałem, że Sao tak So­

lidnie wygląda. Pewnie go deszcze upąsły 
do tego stopnia.

Szybko zeszedł aż do bariery mostu 
i. przystanął jeszcze bardziej zdumiony. 

Mętne nurty wezbranej rzeki dochodziły 
aż po same przęsła. Zdawały się muskać 
i lizać poprzeczne belki, na których spo 
czywała podłoga z desek. Po  prawej, a więc 
południowej stronie, zrobił się zator z ka­
wałków drzew, z gałęzi, za snopów słom 
wiązek siana i wszelakich przedmiotów 
które powódź zmiata najchętniej. F ilar} 
mostu znikły zupełnie pod wodą.

Chłód i  groza w ia ły z. tych szumiących 
odmętów, które pławiły się w  miesiąca 
srebrnej poświacie. Patrzący pasł oczy dłu­
go pięknym, choć groźnym widokiem.

W  oddali zabrzmiała trąbka automobi­
low a Andrzej odwrócił się plecami cło rzeki 
i spojrzał w  kierunku zarośniętego wierz­
bami zakrętu, gdzie powinna sie była uka­
zać limuzyna.

Nagle z pomiędzy drzew w.y tadł cwa­
łu jący koń. z jeźdźcem na grzbiecie.

—  Czarny jeździec i wierzchowiec ka­
ry  —  szepnął stojący młodzieniec, obśer 
wująe zbliżającego się szybko rumaka.' ••• 

Jeździec zatrzymał się tuż obok An­
drzeja i wówczas spostrzegł ten ostatni, ż 
ma przed sobą kobietę, Bardzo piękną ko­
bietę. Ubiór miała dość n iezwykły, gdyż 
okrywała ją ogromna czarna peleryna, kto- 
rej fa łdy spływały aż poza strzemiona. 
W  jednem przelotnem spojrzeniu zdołał An­
drzej ogarnąć szlachetny ow a l twarzy, g łę ­

boko osadzone oczy. napięte silnie łuki brwi 
czarnych, wiśniową plamę maleńkich ust 
i gęstą łunę długich, hebanowych włosów, 
rozplecionych, a szybką jazdą rozwichrzo­
nych. .

Amazonka podniosła szpicrutę, wskazała 
na rzekę, wykonała gest przeczenia, potem 
znów wskazała na most i zrobiła nich szybki 
ku ziemi, nie mówiąc przy tem ani słowa

—  Aha! Przęsła nie utrzymają auta — 
bąknął domyślnie młodzieniec i  chwycił 
dłonią za czapkę sportową. A le  w  tejże 
chwili odskoczył, bo rumak spięty ostro 
gaani, dał ogromnego szczupaka i jak sza­
lony wpadł na most. K iedy w  zwarjowanym 
galopie dobiegł do przeciw ległego brzegu 
Sanu, nagle rozległ się straszliwy trzas'1 
łamanych belek i desek. Środkowe przęsL 
mostu ugięło się, skręciło i mszyło z prą­
dem. Nagromadzone w  zatorze snopki, wiązki 
siana, odłamki drzewa i  gałęzie popłynęły 
natychmiast w  stronę wyrwy... ,

—  Jezus!... Marja! —  zakrzykpął A n ­
drzej, patrząc rozszerzonemi od zgrozy oczy 
ma na rzekę. N ie słyszał nawet turkotu ma 
szyny samochodu, który podjechał w  mię­
dzyczasie i zatrzymał sie tuż obok.

—  Siadaj Jędrek... Jedziemy. I
—  Stać!... Ani kroku!... W ysiadaj i patrz!
Ton, głosu mówiącego był tego rodzaju

że obaj młodzi ludzie zdecydowali śię na 
bezzwłoczne Opuszczenie ciepłego wnętrza 
limuzyny.

—• Ćo? Dlaczego?
—  Patrz!.., Tam  płynie... środkowe przę-l

sło... Śmierć przeszła koło nas... Bylibyśmy 
runęli we wodę.

■—  Oh, zaraz śmierć. Ja pływam dosko­
nale. —  Kuzyn Stanisława lubił zaznaczać 
przy każdej sposobności, że jest zawołanym 
sportsmenem.

—  Tak. umiesz płvwać w  kostiumie ką­
pielowym i w  basenie. Ja także potrafię.,. 
.Ale nie w  ubraniu, na wezbranej rzece gór­
skiej. . A  zresztą nim byś się wyplątał 
z głębi limuzyny. dawno byłoby po tobie... 
Boże, Boże! I  ta dzielna dziewczyna miała 
odwagę jechać tedy. wiedząc, że most runie,

—  K to  taki?
—  Jaka znów dziewczyna?
—- Przecież musiała koło was przeje­

chać. Stamtąd przybyła, —  Andrzej wskazał 
ręką na drogę, którą samochód zbliżył ? 
do rzeki.

—  Koło nas przejechać? Dziewczyna? 
Jędrek, ty dziś bredzisz.

Podniecony wypadkami, których był 
świadkiem przed chwilą, zaczął Andrzej po­
spiesznie opowiadać przebieg spotkania 
z amazonką...

—  Jak była ubrana? —  zapytał Stani­
sław głosem lekko zmienionym.

—  Czarna, ogromna peleryna, spięta na 
piersiach złotym łańcuszkiem Nic w ięcc  
nie zauważyłem... Aha!... Czarne długie 
włosy...

—  A  koń?
—* Jak heban... Wspaniałe zwierzę...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Ś. p, Siostra Michalina Andrutikicwicz,
W klasztorze PP. Norbertanek na 'Zwierzyńcu 
umarła w dniu 9 bm. Siostra Michalina Andru- 
sikiewicz. przeorysza tegoż konwentu, licząc 
lat .92, Zmarła była eórką inspektora szkolne 
go, a wnuczką Jana Andres ikiewicza, Oig aui- 
sty w Chcohoiowie, który w roku l84o urzą­
dził wraz z ks. Kmietowiczem powstanie prze­
ciw władzom ąuisfajaełdm. Siostra Mićhaliria 
odznaczała się obok świętości i surowiści w ob 
serwowaniu przepisów życia zakonnego, wy- 
bituemi zdolnościami i zamiłowaniem do stu- 
djów historycznych, z wielką znajomością rze­
czy uporządkowała archiwum klasztorne, po­
zostawiła w rękopisie obszerną hfetorję klasz­
toru zwierzynieckiego i wydała w bieżącym 
roku życiorys błag. Bronisławy. Przed 25 laty 
przebywała Siostra Michalina za zezwoleniem 
władzy duchownej y% Morawji, gdzie w pobli­
żu'Ołomuńca na Eopeczku założyła Ul Zakon 
Sióstr Norbertanek, dla których urożyla w du­
chu norbertańskim statuty zakonne. W pod ob­
nym celu mmła ślę udać w najbliższym czasie 
na Węgry, leuz śmierć położyła Kres jej życiu 
czynnemu i Bogu całkowicie oddanemu. R. i. p.

Pogrzeb ś. p. Siostry Michaliny odbędzie się 
na Zwierzvńcu w  sobotz 11 bm. o g. 9 rano.

P a c l t o ,

Sobota, dnia 11 grudnia,

Berlin (483.9): 16.00 Pogadanka medyczna 
laSO Koncert, 19.3C „Carmen" opem potom 
muzyka do tańca- —  Lipsk (357.1): 16.15 Wy 
kk d  radjowy. 18.30 Wykład z higjeny 19.45 
dr. Zeindler Śmiech i płacz", 20.30 Hunaoi
22.15 Muzyka do tańca. —  Londyn (361.4): 
18.C0 Poezja francuska, 18.15 Godzina dzieci,
19.00 Kwartet, 22.45 Muzyka 17-go i 18-go 
wieku. 23.15 Koncert skrzypcowy, 23.30 Mu­
zyka do tańca. —  Praga (348.9): 12.10 Koń­
cem. południowy. 16.30 Koncert popołudniowy
18.15 Wykład ’ rolniczy. 18.30 Teatr marione­
tek, 20.02 Operetka Falla, 22.00 Ostatnm wiar 
domości —  Rzym (422.6): 17.15 Koncert > 
iudniowy, 21.00 Muzyka włoska. —  Warsza­
wa (400): 17.30 Jazzhand, 19.00 KaJmieiz 
Przerwa-T«tmajer. 1».55 ctr. Stępo wski: Poga- 
daiąka raojowa. 20.30 Koncert popularny. —  
Wteoeń (517.2): 16.15 Koncert popołudniowy.
18.00 A. N Neves „Przygody w Brazylji"
20.00 „Liebelei" komedja Schuitzlera. ■ fotem 
Jazzband. hage.
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Z P łatn ie! chwili,
91 się psuje w

Warszawa. (Tełef. wł.) Piątek przyniósł sze­
reg wydarzeń politycznych bardzo ważnych 
i charakterystycznych

zfiereauio orowi iurjtnn...
Pon .u wszy;. Udem góruje Kwest,m finanso­

wa, oglLbiOna w „Gazecie Porannej Warszaw­
skiej", którą Luióeszcza artykuł pos. Rymarą, 
tw ieiM ^eego,' że -prowiaoijijtin budżetowe wy­
kazuje w wydatkach aie *39, ale 530 tr. 
a w dochodach opiera się na oozycjaca iluzo­
rycznych, jak np. puda oku majątkowego. Arty­
kuł tan i/ywołał bardzo silne wrażenie.

Pos. thuguft krytykuj®, prasa czerwona 
; rozczarowana...

Ż drugiej strony „Kurjer Poranny" podał 
wywiad z pos. m igunem , który „y iaża  nie­
słychanie pesymistyczne zapatrywania. W y­
bitny pizedstawicieł myśli radykalne liberal­
nej, jakim jest p. Tbugu+t, uchodzący mimo 
braku oparcia na jakiemkolwiek jtroniictwle. 
za wy bitnego I czołowego rzecznika lewicy, wy- 
raził naogóf i-ozczarowarsie wobec wyników do­
tychczasowej działalności rządów poma^owycń. 
Należy wreszcie zazmae*yć. ze prasa c-iorwona, 
która pod wygięciem politycznym jest orjentacji 
K W . . Wł (Kędy Wiatr Wieje), umieściła 
w piąteK znów artykuł. w htórym reasumując 
bilans 8-miesięcznych rządów, zapytuje, jaki 
właściwie jest program I dokąd rząd zmierza? 
Fakty te stwierdzają jaskrawo dezorganizacją 
w kolach przychylnych rządowi

( i 
' * j*  ■

pesymizm pos. Michalskiego,
W  tym otanie rzeczy na posiedzeniu

komisji m* lżeto™ej

s ygłosił pos, Michalski obszerny referat o nua- 
iecie ninisterstwn skarbu Referent «  bardzo 
obs*ernem, 4-godzinneia przemówieniu, stwier­
dził, że ńocnody są obliczone znyi optymisty cz» 
ule, zwłaszcza c ile chodzi o podatek mająt­
ków” Pos. Miel ilsld bardzo siiny kładł na­
cisk na to, że właściwy kryzys rozpoczął e 
w listopadzie 1925 r. i  jedyny plan zmierza­
jący do uzai owiania tych stosunków, był plan 
wysunięty przez pos. Zdziechowskiego. Oma- 
yiająo bilan„ dekretów Prezydenta, wyda, 

ca zaa*dzie ustat/y o pełn< m o e r . ' 
Stwierdzi], -że dekrety te nie wptuwadwij? żad­
nych imńan. W arugiej ozęsc5 swoich wywo­
dów omówił sposób uzyskania kredytu zagiw- 
ni , „ego i jjn.eszedl do dziedziny podatków, 
wypowiadając się za odstąpienie n podntków 
gruntowych samorządom, przy równ^czesnem 
he enierdu dygresji j progresji za pociągnię­
ciem do obowiązku podatkowego niezamieszka­
łych budowli miejskich jedynie w Polsce od 
podatku zwolnionymi, za romemenioiu pod
staw podatku dochodowego, wresze.n 
ozereg wnioijłów co do zpiian obecnego 
da budżetu ministerstwa jkerbu.

j dyskusja nad referatem ruzpouznÓL 
w poniedziałek, o ile komisja budżetowa V 
czy do tego czasu debaty pad prowizerjum rzą 
donam za I. kwartał 1927 r.

5 2 0  a nie 4 8 8  m l!fo n ó w  z ł*
orz:łwidujta w  wydatkach prowizorjum budżetowe. '

Wai^szdwa. (TelcJ. wł.) prezes komisji bud­
żetowej w wywiadzie oświadczył, że prowłzo- 
rjutn budżetowe na pierwszy kwartał r. 192": 
wynosi wiaściwie nie 489 miłj, zł., ale o20 muj.,

gdyż *rzeba doliczyć 10 miljo.iów zł. na inwe 
ityoje wojskowe, 16 i pół milj. na d»agi zagra­
niczne : 4 i pół milj na pod^-y żkę emerytur.

fmmtmtm OOO11 * "",0>

Pos. Tłuutif o sprzecznościach i błędach
p o n i a j o i % e g o  p ó ł r o c z a .

VSspótpracownikowi „Kurjera Poraanego" 
udzielił' pog, Ihneutt wywiadu, który ięst druz­
gocącą, krytyką działalności p P%ud»kiego.
Wywiad ten zasługuje au szczegomą uwagę 
gdyż pos. 'Jhugutt —- podobnie jak „Kurjer Po­
ranny" , —  jest gorącym zwolennikiem; „prze­
łomu m jow ego".

Charakteryzując sytuację, oświadczył pyły 
wicapremjor, że .

„brniemy coraz dałwj w sprzeozitosci, któ­
rych me chcemy, ozy nio unhemy roswi- 
kłać‘\
Niekonsekwenituym jest r»ąd przedewszyst- 

kiem w stosunku Jo Sejmu: Sejm zachorował 
na awiąd starczy.

„A le  oplwać chorego, Wć go hate«i po 
•warzy, tratować leżącego i potem posadzić 
na jodnem z najwyższych miejsc Rzeozypo- 
sj..>olit.ej nie wydaje mi się trafny kura­
cją, zwłaszcza, Kiedy przynajmniej formam'“ 
odddaje się swój los w jeyo ręce i  mimo to, 
dalej gród się batem. Twierdzę też, że nie 
jest to najlepszy sposób wychowywania na­
rodu".
Wszystko — mówił da.Iój pos. Thugułt —-■ 

wygląda na maskaradę. Szef rządu milczy, inn 
ninistro wie mówią

,mn.iej dbając o to, że ^ażdy z nich mówi 
co innego, a niektórzy zaprzeczają 
mmi sobie z l-ia  na dzień".
„Wszystko jest niejasne, niepewne". 
Jtworzenie większości rządowej w przy­

szłym Sejmie będzie rzeczą irnoną.
„Liezyć na dysonanse w obozie ostatniej 

^rzedmajowej większości, nie jest rachun­
kiem pewnym; osłabienie stronnictw daje. 
ja-k dotychczas, wyniki przeważnie na le­
wicy”* \ 'i" : f
Konserwatyści zjawili się na placu bOj-u od- 

razu w  ośfflUf oddziałach. T e  warstwy narodu 
nie zdobędą same ani jednego mandatu. „Wsa­
dzone na plecy stronnictwom ludowym, ziamią 
im stos pacierzowy1. - ,

Dalej zwróci} por. Thugutt uwagę, aa wziort 
komunizmu.

„W ogóle najwięlcszym pnodukten] ubocz- 
t ym okresu pomajowego wydaje się dotych­
czas wzrost komunizmu".
Komunizm wzrasta* mimo „pewnej popra- 

w y" gospidarczej. Ale w sprawie drożyzny 
..raczej cofamy się".

Na pytanie, jaki jest bilans ogólny, oświal- 
/.yl pos. Thugutt: je s zc ze  nie cza* na zamy­

kanie rachunków’1.

Zgon Pasicza.
Wiedeń (Telef. w?.) Mikołaj Pafcac/ zmnrł 

iZiś o goć" 8.1’ raoo.
Wczoraj wieczorem . 85-lotni były premjer 

poczuł .tę niedysponowany i mteiał udać aię 
do łó ik- gdwe natychmiast strach przytew i 
ność. Lekarze skonstatowali porażenie prawej

strony ciała. O godz. 4 rano rozpoczęła się 
agonj&.

Pogrzeb Pasi-Cza odbędzio- tta feoszt 
siwa, W całynt kraju odbędą się uroczystości 
żałobne.

D z iś  w  K l n i e  „ W A N D A “  G e r t r u d y  5 .
Szlagierowa preujera wspuniaiepc arcyfilmu ostatniej super- 

produkeii ttlomiecklej p. t*

MŁYN W SAN-SOUCI
n om iś itp y  otoaz żytla. czynów, tfezpianla słabostek FRYDERYKI fllipEfill.

-W  (jtównycb .olach stawne piękności:
outu a i c i m w )  i 7  ANI, ■ W IIS 9C om  01(0 ftePRhr J. le d ftlf i W. k ie fele
1 otetpo w  iwoim  realizmie wizie krwawych walk pod M oU w jpm l K^suldorfen, 
n.heafridbergiem. — Olsnirwaiący przepych wystawyl ^resui Wersal' Cudowne nałace 

1 ogrody1 Wspaniało re wie wojskowe!
Ponadto arcyzabawna komodja w 2 aktiuh oraz ciekawc zdjęcia z całogo śriat*!

,Ze .iZgiędn na s « )  wartość1 «ftysfyo|zną, film d'a wsz.siklth dozwolony. ' A *  
początki -»eansów O godrlnYo a, 7 i 1>‘10 ■’ dódzlelę i śwtęta o godzinie Ą  7 ‘ 9.19

LnfMc.e Episkopatu z rządem.
Prasa warszawska donosi, że TrleepremjeT 

p. BanJ złożył we wtorek wizytę kś) kard. Ka- 
ktiwiudemu, z którym odbył godzinną koofe- 
rencię. We środę po południu zas ks. Kardynt/ 
złożył w  Belwederze wizytę p. premjerowi 
inaraz. Piłsudskiemu i odbył z nim konferencję, 
która Dyła dalszym ciągiem rozmowy lOŁ^oczę* 
tej z p. min. Bartlem.

Rozmowy te s+oją w związku z osmraiem 
oświadozonibm Episkopatu, w  kitórem niodwn- 
znaczmie '.ryt-krnętu rządowi popieranie antyika- 
cotioKion Sbkt i niewyKowzwanie poelanowień 
koukordatu.

W  ubiegły 'piątek zlozyb p Bartlów, wy­
jaśnienia w tej sprawie ks. ks. Arcyb. Jałbrzy- 
kowsln, Bisk. Przeżdzieoki i Bisk. Szelążek. 
Następstwon tej inte-wenci jest wizyta p. Bar­
tla n ks. Ka -̂d Rakowskiego i Lauffemncja 
u p. Piłsudskiego.

Społeczeństwo katolickie czeK-i z zaintere­
sowaniem na wynik tych konfcreueyj, od >*ogo 
zależy stosunek ks tolików do rządu.

Rzi]d zezuje w stronę mniejszości?
Warszawa. (AW ) W  kołach zbliżonych do 

rządu ma utrzymywać się wiadomość o mają- 
cern w lajbrższj m czasie nastąpić przesunięciu 
gabinetu w stosunku do tuaiejszcścl narodo- 
wcściowydi, lówiiiei; w szczególności do uiniej 
szóści ukraińskiej. W  rachubę wchodzi sprawa 
organizacji wielkiej uezefo' ukraińskiej 
w Polsce,

tymczasowa umowa emigracyjna

Ber Ilu. (PA T ) Fdsko-niemieckJe rokowania 
w sprawie polskich robotników rolnych w Niem­
czech doprowadziły do za\,arcia zymcza»owe! 
•unowy na rok 1926/27 Nmows ta reguluje na­
stępujące kwest je: rekrutowanie i kontraktowa,- 
nie pcdskicn robotników sezonowych, umowy 
najmu między tymi robotnikami, oraz kwcstję 
powrotu robotników rolnych, pozostających 
v  Niemczech od roku 1923 i dłużej. Ma mocy 
tej umowy polscy robotnicy rolni, któiny będą 
pracow li w Niemczech w roku 1927 traktowa­
ni będą r.a równi u robotniLaml niemieckimi, 
o De chodzi o roszczenia z tytułu whezpi BCzsń 
•V nieszcoięśiiwycn i k  ..’esr;i renty
por »dto polscy robotnicy rolni będą jwolnleni 
w roku 1927 od obOv-.iąAu wpłacania wkładek 
tytułem uhezmec/enm od bewobocja Rokowa­
nia mające na celu zawarcie ostatef-zuej kon­
wencji emigracyjnej mogą być wznowione naj­
później 1 lutego 1927 Powyższą umowę pod­
pisali przpwodniczący delegacyj ze strony Nie­
miec radca Dr Weismrt z mitiiąt-riś+wa pracy 
Rzeszy, a ze strony Polski Dr Dalbor ra.lcŁ 
^migracyjny przy poselstwie polskiem w B<*r- 
linie Zatwierfiziły ją wymianą listów ze strony 
niemieckiej dyrektor departamentu w urzsdzie 
spraw zagranicznych Dr WalKoth, ze strony 
polskiej Dr Prądzyńskl

oOo

f e a  zakazu ŵ wuzis zhoia.
Warszawa. (AW .) W  przyszłym tygodniu 

Rada ministrów zajmie się sprawozdaniem ko­
misji trzech, powołanej do uzgodnienia poglą­
dów na eprawę zakazu wywozu. zboża. Wobec 
tego, żc komisja nie doszła do porozumienia, 
mm. Niezabyrowski saproponował w lalszym 
c:ągn kierunek bezwzględnego sprzeciwu 
wszelkiego tego rodzaju zakazom. Ostateczna 
decyzja w tej uprawie należy do Rady ’ ~
strów.

Rokowania poko ^we w Oh nach.
Londyn. (PAT.) Wedle doniesień pisn- 

kmu. odh^waja się pomiędzy rępre/.i-n anmmi 
partji północnej | p.rfndofowej konferencje 
w sprawie zawarcia nokoiu. Reprezentanci par­
tji Kantonu oświadczyli. ** życzą sobie zatrzy­
mać okolice rzeki Yang-Tse. nie mając żadne­
go zamiaru wtargnięcia Mo Chin północnych.

Cltrzefcijaiiski ruch zawodowy.
W  Warszawie poświęcano dom Chrz. Zwią­

zku Zawodowesó Służby Dcmowel przedsła- 
wiający się okaaale i posiadający m. I  wielką 
salę przeznaezdną na zebrania, odczyty, kon­
certy. wyświetlanie firnów. mogącą pomieścić 
około 800 osób. Ceremonji poświęcenia lokalu 
dokonał kis. kard. Rakowski w obecności ks. 
bisk. Palla, prez. Jahlońsłdego. poczem w  prze- 
tóowimiu podniósł wielkie zasługi Związku, 
stojącego od 20 lat. przy zasadach Kościoła 
katolickiego. Po nim przemawiali: poe Błaże.-' 
jowicz i wicemarsz. Gdyk. Na bankiecie nrzą- 
dzonrm z tej okazji wygłosili toasty: roe. Cha- 
ciński i M. Rodziewiczówna.
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żwykiy wiersz milimetrowy . . 
Nekrologi. . . '. , „ 
Nadesłane . , . . .  „ 
Po kroaice . . , . .
Na 1-szei stronie . . .

15 gr. 
. HO
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Drobne ogłoszenia od słowa . . . . 7 gr. 

zamiejscowe ogłoszenia 30C/o drożej 

Układ tabelaryczny 5QO/o drożej 1
— .— :----------------------------------------------------------------- Z * \  dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. ==============̂  ====ł

Rok ułożenia 1903. 

B U D O W A
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sa lon ow ych  i  koncertow ych .

i mm
ora* zmiana dawnych systemów 

na sposób najnowszy

alorów p
do ładowaniu powieli sa,

iliBDelBiaaie m io W
lub  hrrsujących piszczałek,

Częścf skhtfowe organów zawsze gotowe na składzie.
Zahlad Rudawy Orian<j>W MoSdclnuch

S T S IiIS fM  TOBOLA i M f c i i l ,  cnnacka L  U.
ZAKłfD W im illM H U lU II
Teodora Za,dzikowskiego C
Oszklenia > witraże a -  soScfołow ad 20 ił. za 1 m. 
wykonuje sig przy większych zamówieniach na raty.

Ceny hO*/t misze m i wszędzie. 13

ZA K ŁA D 1S76

IM
P I O T R A  O R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska *0 . lei. 4 7 4 3 ,
Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
r y  nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów —- Brewiarzy,

Książek do nabożeństwa.
Oprawa bibiioieh pa znlionych cenach.

Najtańsze
inótlło zakupu
dla puy jbnta fch .

W ojeiecJbt

Kraków, Garbarska 4.
poleca na

NA ŚWIĘTA
i iydht toaletowe kia- 
iowe i a graniczni t ke 
mydfc. to;!etx> wych zi 6, 
P« fuiiiy. wcJy leoloń- 
ifeie. pudry, kremy, 
w-zeliny, fatuy du wło­
sów, speojalLość na 
piegi breiii c eremeho 
wy, JVamos*' ma^o na 
odm-ożeraa. — Bogaty 
so.tyment na loteiie 
fantowe i 0(> sztuk j  
złotych. — Świeczki na 
drzewLo kartoh 40 rat. 
V zł. Trutki: Tanatol 
na Szwaby, Orwin m. 
szczury, Hogil aa ulu- 
skwy. Dla kó ek roby­
czych, składnic odpo­
wiedni i.b .t .  Wysyła 
zi zaliczeniem poczto­
wym. 1388

E s  o n ;o u rk l,  P i ja m y
I ®  ..ykonn;e n. zam* 
wlenia. —  Luny niakia 
bukowski, Kruków, nlicr 
Gertrudy 7. 1528

Z g u b io n ą  książeczkę 
wojskową wydaną 

przez P. K. U. Pińczów 
n* nążwistoó Joz * Siru- 
•ueńsM , Karsy Mały pow.
Stopnicki, unieważniam.;

w  a s a

M J O D '
lia łlarodzenia
nrawozi »v pszczeny,c z** 
sty i naturalny r  pasieki 
«. łasnej u’ «» s za jo 
ironia * w zaplombowa­
nych ‘ilaszankaeh franko 

% k g .  —  st, 18J-  
1 0  110. -  z#, C -

JAN KULMAIYCKe
Hoiodyszcze, p. Kozłów

ko ew. Tarnopol;

razy orygmallne
znanych malarzy pc'jŁi sprzeifeje 

a o n : 25 Fm

Z . Ż f E H Ś l C K !
kra ów, Piec .itarjaeki 2
Osobom ne.wnyta wy- 
syta aa prowincię da 
oglądnięcia i wyóoru. 
sprzedaje, również na 
spłaty miesieczne. Ce­
ny niskie konkuren­
cyjne —  gwarancja 
a u te n ty e  snośó, bo 
obra.y są ty h o  w pras,; 
od malarzy..(We włas­
nym interesie uważaj­

cie ua adres).

•_ S U ą  felrSmĘMSl[SU--Ol © ® Ś 5l ®

m
ł  największej pasieki po 
dolskiej, gwarantowany, 
z opakowaniem, opHtny 
brutU. *1 kg. 16 tłolycb 
10 kg. 29 zt przy wię­
kszych zamów o.i.ach in­

formacji udziela

JANC2YŃSKI, iiurodyszns,
P.ROZłOW W4,.T3'nopolSkiO.

' *301

KhDZI&ŁU KOŚCIELCE
pierwszej jakości
Soł pole a doqi nandiowy K 3

S C H A I T T E R  i S P Ó Ł K A
w  R z e s z o w ie .

i.
1Ó44

€ H 0 (I0 B Y  P U IC M  Si! 'D U C Z JU N Ł
Gruźlica płuc, Surhoty. Kaszel. Su­
chy kaszel. Kasze1 śluzowy Nocne 
potv. Katar oskrzeli. Katar krtani. 
Z; flegmienie. Krwotok gwałtowny 
Kiwawoplueie C iężkość. Rzetonie 
astmatyczne. Kłucie w  boku i t d.

S i  u l e i - z s l n c  
Już tysiące osób zastałe wyleczonych. 
Proszę natychmiast zażądać moie 

k s i ą ż k i  p .  t .

j w  s y s t e m  m m m m "
który już*wiem nra.ował. len sy­
stem' moża być stosowany przy ka­
żdym zwykłym trybie życia i ułatwia 
szybko zwalczanie choroby Waaa 
c'ała zwiększa się a stopniowe 
zwapnienie kąp cierpieni i Powag 
w  zakresie wiedzy lekarskie) po- 
twierdza’ą zalery mojej maiody 

i ćhytnie ją zalecają. Tui wczećniei rozpoczęto kurację podług mojej 
metody, tem lepsze osiąga się W ń i w S  ••

z n p e łn ic  ł i m  otrzyma k"żdy moją książkę z ittćrej dowie 
się o wielu rzeczach naukowych, a wi§c każdy, komu doKgaią cier­
pienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykdnie i bezpiecznie, 
niech napisze, jeszcze dzi -iai. Powtarzam z nac skiem, każdy oti^yma 
wskazówki z a p e łn i ć  P e z p ła l i i ie  bez żadnego zobowiązania ze 
swej otro, y i każdy lekarz na ewi o zaakceptuje ten uznany za do­
skonały przez wybitnych profesorów 1524

N O W Y  S ł * O S & 3  O D Ż Y W I A N I U ,
To tez w  interesie Każdego leży, aby natychmiast nanisał i każ,dv 

w wszo obsłużony zostanie na miejscu nrzez moje przedstawicielstwo. 
Niechaj każdy sie nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z ksifżki 
d o s w la d a a n e k i i  l e h a r t a .  Książka ta dodaie otueby i 
tąjlClO i -wraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących 
się obecnym stanem leczenia ptuc. Mdi adres

Heuftillo, Hiii-ĵ UjiSlinaE Hr. 21 M M , 525.

•i frozpsrczenA , choro 
mm wita matka nie ma 
jąca KrOn«ow do żyr'a tą 
arogą szuka dn swego 
syn: handlowca b, kie 
rowcik.t składnicy posady, 
gdyż mimo uczciwości, 
zóulności i dobrych pole­
ceń, lejże znaieść nie mo 
że..— Łaskawe zgłjszertia 
przyjmie Admin. „Głosu 
Narodu® pod „Handlo­
wiec", 137l.

STARUSZKA
córK- ofie ir- Wojak poi. 
z r. x381, niezdolna do 
oraCy z powodu starości, 
złamania ręki i ziężkiego 
poparzenia, uprasza o łai 

kawc wsparcie.
Datki przyjmuje Adiumi 
stracji „Głosu Narodu*

tmnuaui - IłłSI

M U H Y  M  B M Y !  1
go to w e  i na z a m ó w ijp ia , ró w n ie ż  
jako dek orac je  k ośe in ,ów  po leca

CUr/fScMafisSis-d w iF tw ó is iia  „s
KRAfcOW fięjYfl! f 186 KRAKÓW !

SieinirilzkWi » U u  ł l l - J i  l̂amiradzkiege li .
Ola P. T. łisl^żjr algi w Rpłatneh. 215

•SM#

j -"p SR C C iąlnoM  dSa P a rt r
Rbueruię maszynki do mięsa każdego systemu 
pod gwarancja, pryrnusy, żelazka do prasowania, 
osadzam nowe ostrza dó uóźy. —  Ostrzę rote^ 

nożyczki, orzytwy ipeci one i Ł d. 548

J .  M yszkow ski, Kraków, ul. O ietlow ska L  46.
Pos!adam na składzie wszelkie powyższe urtybuły. 
□  Na prowincję wysyłam odwrotną poc: tą. Q  
«m rii»< •*»«- BSawwwtsw® -■ *«. » “» « o w b

mm

K S I Ę G A R N I A KRAKÓW
ui. sw. Tomasza L 35.

M m  W A ŻN E  RZECZYI I. O p rav,d ziw em  ch raerfc- 
ja ó s tw ie . IL  t>śwlaia n a  w d .  Odbitka ? .Nowej 
Zwizy‘ . Kraków (bez roku). Nakładem wydaw­
n ic tw a  , N o w e j Z o iz v “ . W  8 -c e , str. 14. 

i C en a  esrz. broŁz. g r  60
intoir pierwszej rozprawie prof. J. Piętka, wy­

kazuje, że tylko miłość Boża i czynma. praktyczna 
miłość bliźniego może nas także dzisiaj uratować 
p . Antonina Piętkowj zaś w drugiej rozprawce mówi 
O tem, co według niej . owinnyby dawać szkoły dzia­
twie wiejskiej.

ŁAItZINA Wanda, posłamka na Sejm Rzet rypospolitej 
Polskiej: „Zjawiska w Lunrder". Garść dokumea- 
tów na miejset] zebrapych. 1926. Nakładem Naro­
dowej Organizacji KoHet w Łodzi, ul. Moniuszki 
Nr l i .  76 str. w 8-ce większej.

. Cena, egz. brosz, zł 1.50 
Ks, Arcybiskup Teodiurowicz w  liście do auWrki 

pi sddrukoworjyra na czele tej biotzury, stwierdza, że 
■na.chnieniCTP do tej lE-iążeczld było gorące nabożeń­
stwo autorki do Cudownej Parmy z Liturdcs, a kilka- 
k-otne p|ełgrzvmM jej do „ego m ielca świętego po­
zwoliły jej złączyć własne pizeżycia z informacjami 
okądinĄd zaczi.npmiętrTni'*. Stąd niepoślednia wartośA 
książeczki

B O G D A L S K I,. O. Czb-sław, kazaiodzieja gener. Zak. 
0 0 . Bernardynów: „u rgan izacj„ i działalność 
I I I  Zakonu Ś. 0 . FraiidsGka" Kraików 1926. 
NaJrUdem Zakonu 0 0 . Bernardynów, W  8-ce 
więkstzej, str. 379. . . . . . Cena egz. z ł 4 

Piękny to dar na jubileusz traiidLzlrańdd. pióra 
tak wyt.mwnegó, jak pióro Sędziwego i zasłużonego 
.jubilata!, O. Bogdalskiego. Osoba Autoan. bogatego 
umysłem, sercemu wiedzą i doś\/iadczenie<m. daje gwa­
rancję, że książka ta jest dojrzałym owocem myśli 
i praktyki. Za taki też go już uznała i przywitała 
gurą.co powołana krytjka.

SO H RYYERS, 0, Józef. 0. $S. R.: nZas»cy żyd a  du- 
cboweg»ł“ . 1’rztiŁład z fraucasidego. Biblioteka
żyda. wewnętrznego. Tem  XUT. Kraków  1925.
W ydawnictwo Księży Jezuitów. W  8-ce. 477 sfer-

Cena. egz. brosz, zł 3.60 

„.Kurty mniejszej książki' zawierają; wykład meto­
dyczny studjum rozumowania zasad życia duchow­
nego. Ufam. że książka - ta wzbudzi zainteresowanie 
w dusza:!) tchnących doskonałością. Da im sposob­
ność do pogłębienia nauki najszlachetniejszej i -naj­
potrzebniejszej chr7eściiauinowLi; dopom-ze » o i j « t o -  
wać się wśród niejficzo .ycb praktyk i metud zaleca­
nych w pouoznj eh książkach*'. (Z  Przedm owy Autora).

P. BERNARD O  B E L  SOLE, O. F. M.: „Śladami Sera.. 
fickiegu Ojca“. Konferencje o życiu i ©noiach 

. św, O. FrancisziuL Przełożył z drugiego wydauis 
włoskiego 0. Ojrprj.an Firszt. Doktoi filozof.ji. Zak. 
Br. Mn. (0 0 . Reform atów ) Biblioteka Franci* 

\  aókayftaka, toni I.. Lwów 1926. Nakładem Redakcji 
..PofbjJska św, Anton iego" 8-ka. str. 231.

Ceua egz. brosz, zł 4 
„W  książce tej ks. Dyrektorzy i Kaznodzieje znajdą, 

mateujałr w obfitości do kazań i prztunów-.eś dla ter- 
cjarzy w czrsir zgromadzeń III. Zakonu; temj sdowy 
wydawca tej książki określa iej użyteczność wyra- 
żając aarazem nadzieję, że .NoLkę uratować może 

i tylko Franciszek z Assyżu. to jest te cnoty, do któ­
rych naśladowania, zachęcą ta książka".

SOBAŃSKI. Lr. Michał: „Odrodzenie narodu piżez 
wiarę i trllość“ . Zbiór odczytów i artykułów. 
Kraków  ;19a6. W ydaw iTctwo Księży J e zu 'tó v . 
212 f®-. w  8-ce. • « Cena egz. brosz, zł 2.60 

Wydawnictwo usprawiedliwia książkowe wydań,, 
przemówień hit M Sonańskiego tem że przewija się 
prz&z uie p rzekc iflie. iż odrodzenie naród a nie Ja 

. sie osiągoąć inaczej jak przez wiarę katolicka i miłość 
po chrześcijańsku pojętą, a to, co głosi, gł&ai z siłą- 
przekonania.

H i

I
Księgarni _ nosiada na s>^adzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednie po wyjściu z druku. — Zamó­
wienia na prowincję ofe i załatwia odr rotną poczta tylko za pobraniem oocztowem. po dcliczeriu rzeczywistych

dale,loas ku ^czpia&i le. ‘ c  "***.1 ^ -  ' .  Kałalogi itr ląd«wie KiPłaHile.

.Wydawca: za „Uloe Na
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lariiia ćqłysu JNarotlu*' pód zarządem R. Perka


